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• Kierownictwo CRZZ poinformowało dziennikarzy o bieżący eh pracach ruchu związkowego mających na celu usunięcie 

il.,, ~&·I dotychczasowych słabości związków zawodowych • Jeieli dobrze wykorzystamy warunki stworzone ostatnio rolnictwu - do rl końca 5-lecia zapewni się dostateczne zaopatrzenie ludności w artykuły żywnościowe - stwierdzili, uczestnicy wczorajszej 
narady • PAP opublikował szczegółową ocenę sytuacji gospodarczej w kraju - sytuacja ta jest dość pomyślna, choć nadal 
występują zjawiska negatywne • Sejm rozpatrzy dziś ustawy związane z gospodarką rolną, zmia~y na stanowiskach pań· 

stwowych oraz sprawy mienia kościelnego na Ziemiach Zachodnich • W Luksemburgu decyduje się sprawa udziału W. Brytanii w EWG. · 
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Przywracanie związkom zawodowym 
ich właściwych lunkcji 

I 

ł1 bm. w Warszawie odbyło etę spotkanie redaktorów 
naczelnych l pubUe.ystów agencji prasy, radia l TV z 
kierownictwem polskiego rul:hu związkowego. 

W spotkaniu, któremu przewodniczył członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR - Stefan Olszowski, wzięli 
udział członkowie kierownictwa CRZZ z członkiem Biura 
Politycznego, przewodniczącym Rady Wladysla wem 
Kruczkiem I kierownik Biura Prasy KC - Wiesław Bek, 

Najwatniejsze bleż"ce proble­
my ruchu zwlązkowego1 Istot­
ne zmiany w nim zacnodzące 
w ostatnich kilku miesiącach 
oraz program działania mający 
na celu dalszą poprawę sytu­
acji materialnej l socjalnej lu­
dzi pracy, przcdsta wił sekre­
tarz CRZZ - Wiesław Adam­
iki. Podkreilił on, te na tle 

Dziś 

-11os\edzenie 
Sejmu 

grudniowego kryzysu z ca1Ą o­
strością wystąpiło wiele sła­
bości w polskim ruchu zawo­
dowym. z tamtych wydarzeń, 
a także z surowej krytyki za­
łó8' robotniczych aowe kierow­
nictw<> CRZZ wyciąga daleko 
Idące wnioski. W przeszłości 
związki zawodowe - w odczu­
ciu załóg - nazbyt często u­
tożsamiały się z admlnistracJ;\. 
Dotyczyło to zwlaszcża rozwlą· 
zywa11ia, zgodnie z potrzebami 
załóg, problemów 1ocjalno·by­
towycłl. 

Samokrytyczna ocena doko• 
nana na XXI Plenum CRZZ, 
Jak rllwnleż pn:y jęty tMldtzaK 
tego plenum program wlelo­
klerunkoweg.o działania, ma 
na celu przywrócenie ruchowi 
zawodowemu jego wła~clwycli 
funkcji, Sprzyja temu właści­
wy klimat wytwarzany prze:a 
partię, 

orbity ewołeh zalnteresowatl I 
praktycznych poczynań włą­
czać będzie nadal problemy 
produkcji, zagadnlenla tworze­
nia dochodu narodowego, 
Związki Zl\Wodowe, stanowiące 
jedno z istotnych ogniw U•tl'o­
ju socjalistycznego, nadal będą 
koncentrować swą uwagę na 
tworzeniu właściwych warun­
ków dla rozwoju produkcji -
umacniania dyscypliny spo­
łecznej, poszanowania dla mie­
nia społecznego I dalszego po­
głębiania się socJalistyc'ZneJ de­
mokracji. 

Dla załatwienia wielu Istot­
nych spraw zasadnicze znacze­
nie będzie mlal przygotowywa­
ny nowy kodeks pracy, który 
w O.Parciu o zasadę powszech­
ności określi podstawowe pra­
wa I oboiwiązkl pracowników I 
pracodawców, zlikwiduje róż­
nice w uprawnieniach pracow­
ników fizycznych I umysłe­
Wych, Kódelts pracy, zapew­
niaJ'łc z11;lodze I Jej orpniza­
cjom przedstawicleisklll'i. okre- ·, 
ślo11e uprawnienia w zakresie 
decydowania o sprawach za­
kładu pracy, przyczyni się do 
dalszego umacniania demokra­
cji socjalistycznej w zakładzie, 
sp~nlać będzie funkcje WYcho-

(Dalszy oiąg na str. 2) 
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Zadania rolnictwa 
i przemysłu spożywczego 

na miarę potrzeb kraju 
Komitet do Spraw Rolnictwa przy KC PZPR, kt6ry 

obradował 21 bm. pod przewodnictwem sekretarza KC 
- Kazimierza B11rcikowskiego - omówi~ główne kie­
runki zadań w rolnictwie, przemyśle rolno-spożywC'lym 
l spółdzielczości wiejskiej w bieżącym pięcioleciu, Obra­
dy tę, w któryclt uczestniczył członek Prezydium NK 
ZSL, s~kretarz NK - Lengln Cegielski oraz. przed~ta­
wiciele resortów pracujących dla potrzeb rolnictwa, za­
inaugurowały powszechną dyskusję nad programem 
rozwoju rolnictwa l przemysłu spożywczego w tym pię­
cioleciu, który zakłada znacznie szybsze tempo wzrostu 
pródukcji rolnej l zaopatrzenia rynku w artykuły spo­
tywcze w porównaniu z wynikami w -minionym 5-leciu.. 

P. Jaroszewicz 
przyiął 

F. Piccoli 
Prezes Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz pnyjął bawiącego 
w Polsce na czele włoskiej 
delegacji rządowej ministra 
uelzlałów państwowych Flam!· 
nlo Piccoli. 

Poruszono problematykę do• 
tyczącą dalszego rozwoju ca• 
łoksztaltu stosunków polsko· 
-włoskich, a szczególnie ko• 
operacji technicznej I · przemy. 
ałoweJ oraz rozwoju handlu, 

Wizyta 

R. Ron • min. 
Na zaproszenie ministra 

Dz.Id · rozpt>CZyna się posie­
dzenie Sejmu PRL, które 
trwać ma dwa dni. Początek 
obrad - we wtorek o godz. 
15. 

Sekretarz CRZZ przypomniał 
następnie wiele przeprowadzo­
nych w ubiegłych tygodniach 
przedsięwzięć, które w bardzo 
poważnym stopniu zlagodzlly 
szczególnie nabrzmiałe proble­
my socjalno-bytowe. Na ty 
Jednak tle poddał on krytyce 
postawę niektórych ogniw acl­
mlnlstra~jl gospodarczej, , nie 

I 111111111111111111 u il I li I I I I I I I I I Ili Ili llllJ 1111111111UłlUl11111IJJ111111 Stały wzrost popytu · na ar­
tykuły żywnościowe stawia 
przed rolnictwem zadanie, jak 
stwierdził min rolnictwa 
Józef Okuniewski, zwiększenia 
globalnej produkcji w tym 
pięcioleciu o 18-20 proc., pod­
czas gdy w poprzednim. osiąg• 
nięto wzrost t)'lko o 9,5 proc. 
Jeszcze większe tempo wzro­
stu zakłada się w produkcji 

"towarowej rolnictwa. Przewi­
duje się np, zwiększenie do­
staw zbóż pod koniec pięcio­
latki w stosunku do 1970 r. 
o 43 proc„ żywca o 25-28 proc„ 
mleka o 23-28 proc. itp. Naj~ 
większe zadania mają do wy­
konania PGR, które powin­
ny w bieżącym pięcioleciu po­
większyć produkcję globalną 
prawie o 40 proc„ zaś <iosta­
wy żywca w:eprzowego blisko 
dwukrotnie. Również większe 
niż gospodarstwa chłopskie za­
dania produkcyjne postawiono 

~praw zagranicznych -przybył 
wczoraj do Polski z oficjalną 
wizytą przyjażnl minister 
spraw zagranicznych RepublikJ 
~uby Raul Rba. Jest to 
pierwsza wizyta szefa dyplo­
macji kubańskiej w naszym 
kraju. 

R. Roa przebywał ostatnio 
·W ZSRR. 

Zgodnie z porządkiem 
dziennym - pierwszy punkt 
dotyczy zmian na stanowi­

' skach państwowych, 
Następnie Izba wysłucha in­

formacji ministra hadlu we­
wnętrznego o wykonaniu Io. 
staw a.rtykułów na rynek 
w ciągu 5 miesięcy br. oraz 
o programie działania w tej 
dziedzinie do końca roku, 

W dziedzinie · zaopatrzenia 
rynku 'w artykuły powszech• 
nego spożycia obserwuje się 

- w bf, stopn11l-wą • poprawę SY• 
tuacji · l zmniejszanle · s'ię skalł 
napięć. 

Kolejny punkt porządku 
dziennego - to pierwsze czy­
tanie pr<>jektów ozoorech u­
staw:- o ochronie gnmt4w 
rolnych I leśnych, o uregulo~ 
waniu własności gospodarstw 
rolnych, o przymusowym ·wy. 
kupie nieruchomości rolnych 
i o po:tziale nieruchomości 
rolnych. 

Projekty tych ustaw oma. 
wialiśmy w sobotnim „Dzien-
njku0... . 

z k<>leł Sejm wysłucha 
sprawozdania Komisji Spraw 
Wewnętrznych o projekcie u. 
stawy o przejściu t na osoby 
p.rawne kościoła rzymsko­
katolickiego oraz Innych koś. 
ciolów 1 związków wyznanio­
wych własności niektórych 
nieruchomości położonych na 
Ziemiach Za.Chodnlch ·1 Pól. 
nncnych. Sytuacja majątlto'­
wo-pra,wna kościoła rzymsko­
katolickiego 1 innych związ­
ków wyma.niowyClt ' qle jest 
jednolita na. całym obszarze 
PRL. Na Ziemiach Zachod. 
nich ł Północnych korzystają 
one b<>wiem z nlecuchomości 
będących własnością państwo­
wą, pod.:za5 gdy na pozosta­
łych terenach' są one z regu­
ły wlaścl'cleiami nieruchomo. 
ścl przeznaczonych na cele 
wy:imanloowe. Wobec pełnej 
integracji Ziem Zachodnich I 
Północnych z Macierzą, dat. 
sze utrzymywanie tej odręb­
ności pr3'wnej nie Jest c"to. 
we. Usunięcie Jej służyć ma 
w intencji rządu, któ~y "try­
stąpil z tą lnlcja.tywą, nor­
malizac.tf stosunków mlędz,y 
pańs~wem · a ." kościołem. 1 

Kolejne punktY. ponądk,u 
4zlenneg-o · - to ·· odpowle4zl 
na interpelacje -oraz. p&woła­
nle Komisji Drobnej Wytwór­
czości . Spółdzielczości . Pracy 1 
Rzemiosła I zmlany VI skła­
dzie komisji sejmowych, 

, 

· wprowadzających zmian w 
stylu pracy. Proces zmian w 
stylu I metodzie pracy nie zo-
stał także zakończony we 
wszystkich ogniwach ruchu 
związkowego, · 

Ruch związkowy - zwraca­
~ Jąc wii:kszą niż kiedykolwiek 
, uwagę na ,spra,wy socjalno-by­

towe, na higienę l bezpieczeń­
stwo pracy, funkcjonowanie 
samorz11du robotniczego - do 

·24 , 
NA SWIECIE 

8. TREPCZYNSKI . 
W BELGRADZIE 

W poniedziałek przybyła do 
Belgradu delegacja MSZ PRL z 
wicemin. tego resortu Stanisła­
wem Trepczyńskim ' na ' czele, 

' W Jugo~ła'Vii delegacja prze­
prowadzi ko.nsultacje 'Z delega­
c]ą Sekretariatu Stanu do 
Spraw Zagranicznych Jugosła­
wii. 

SĄD APELACYJNY USA, 

który miał wczoraj rozpatrzyć 
wniosek rządu, domagający się 
zak\łżu dalszego publikowania 
przez „New York Times" taj­
nych dokumentów Pentagonu 
nit Interwencji Stanów Zjedno­
czonych w Wietnamie, postano­
wi! odroczyć w ydanie decyzJI 
w tej sprawie <Io środy, 

SOLDATESKA IZRAELSKA · 

pogwałciła · gtanicf.: ' libański\ I 
przedostawszy się w głąb te­
rytórium tego kraju -zatitako­
wala osadę Jarun. Izraelczycy 
zniszczyli pięć domów miesz­
kalnych, 

11 KRAJOW ARABSKICH 

wyraziło Już zgodę na wzięcie . 
udziału w spotkaniu ·na szczy­
c\e celem omówienia kryzysu 
na Bliskim Wschodzie I pro. 
blemów ;i;wiązan;ycn 1 pale!St;yń~ 

Decydująca rund~ . rokowań 
EWG ~ w·. _1$rytania 

W p~nledzlalek w Luksem. 
burgu tozpoczęly się dwudnio­
we ob.ra-dY Rady Ministrów 
Wspólnego Rynku. Tem~tem 
sesji będzie spra.wa ewentual­
neg<>- przY'StąI?ienla ·w. Bq•tanid 
do EWG. 

Sesja luksemburskich 
między W. Bryta.n ią 
będzie rundą ostatnią 
zem :roz.sbrzygają :ą o 

rCl'kowań 
a EWG 
1 · za.ra.. 
wa run-

skim ruchem oporu. Spośród 
14 krajów członków Ligi 
Arabskiej, jedynie Arabia Sau­
dyjska, Syria i Irak nie WY· 
raziły swego stanowiska w tej 
sprawie. Zaproponowane przez. 
Maroko . spotkani~ szefów 
pa1\stw I rządów arabskich ma 
się . odbyć. w, Algierze, 

OBl.OZONO SEKWESTREM 

majątek siedmiu byłych mini­
strów I polityków egipskich. 
Wśród nich znajdują się były 
wiceprezydent Sabrl, b. mini­
ster wojny ·gen. Fa uzi oraz by­
ły sekretarz generalny Arab­
skiego Związku ·socjalistyczne­
go Abdul Nur. 

DO MOSKWY PRZYBYL 

z oficjalną wizytą gen. lotni­
ctwa G. Gauthler,. szef sztabu 
sil powietrznych Francji. Wraz 
z nim przyleciała · do Moskwy 
eskadra francuskich myśliw­
ców „Mirage'*. 

PARYŻ OPUSCIŁA 

kach pl'zystąplenla. W. Brytanll 
do zachQcLnioeuropejsklej „szó­
stki". Spotkać można .nleodo­
sobn·i0>11e opin ie, że środa b<:­
'Qzi~ • „wietkim · europejskim 
d!lliem, w którym zo.stalilą og10-
szone s21czegó!y pocozumtenia, 
zawierająoegn lwmpromt.sowe 
wu•unki przeks21tałenia wspól.­

,.11oryntk<Jwej 1,szóstki" w „sló· 
·'demikę". 
· Clę~ar lt>~s~mburskle<j dysk:u-
1:tl woczywa na trzech podsta. 
wowych problemach: brytyj­
wkim ud.Ziale w budżecie EWG, 
kontyingenta·ch 1 gwaranc1ac.h 
-dla dostaw nowozela.n<l'Zkich 
produktów mleczarskich .na ry­
nek brytyjsl<>i z zastosowaniem 
WS>póllilo,ryn.kJowej l~islatu1ry 1 
wresreie' zasadach p!l"owadzenia 
połowów .na brytyjskich wo­
dach terytOTialnych przez stat. 
ki rybackie z krajów Wspólne­
go Rymku. Nil luksembt>rskiej 
sza.U r<>ko:wań ważą się pe>wa-ż-

. ne kwoty pleniętme, · jakie w. 
Brytania będzie musiała , wnieść 
do budżetu Wspólnego Rytnku. 
RMmlce poglądów Cloty·ozą kolu. 
cza wpła za którym kryją się 
ko.nk.rebne wielkości t;na.nsowe. 

Obserwatorzy l<>ndyńscy prze­
widują, że W. Brytania pójdzie 
11a Z>n'"a~ne koncesje I zgodzi 
s ię na ·partycypacje we wspol­
norynkowym budżecie w gran i­
cach 7-9 proc. (brytyjska Merc 
ta wyjściowa o·beJm9'\vaJa 
'Wiklad 3-p.rocentowy), · Każdy 
procent wy.raża się w!elkości11 
10 mln !untów Sllterlilllgów. · 

Pozy.cja . - .J'n.ncji w kwestll 
perspekty.w.icznych dostaw no­
wozelandl.lkich produktów mle­
ozar&kich Jes t sz.tywna. Według 
tądań Fra.ncji, dostawy te po 
roku 1978 PO<Winny być "Dredu­
ke>wa:ne do l{ł · ob~onej w ielko­
ści. któ.ra ma lstobne Z>naczente 
dla za<l>patreenia brytyjskiego 
rynku. W efekcie 01airaziloby to 
na poowa:bny szwank ·waN.lnki 
egzY'Stencjl %,5 mln Nowozela.nd­
czyików 

PO<loonie 1>orzedstaw1a się 
t1Pra1wa z · ryibołó1'1s·twem u wy­
t-zeży W. Brytanii. Na Luk. 

. przed spółdzielniami produk­
cyjnymi, które jak stwierdził 
prezes CZ Rolniczych Spół­
d zielni Produkcyjnych - Ste­
fan Jędryszczak - są w sta­
n ie wykonać · je z nadwyżką. 

Realizacji tak · poważnie 
zwiększonych w rolnictwie za­
dań sprzyjać będą korzystniej­
sze nlż w min ionym pięciole­
ciu wari.mld ekonomiczne w 
rolnictwie 'już stworzone, jak 
również zapowledZ!ane zniesie­
nie obowiązkowych dostaw zbóż 

Ofensywa 
partyzantów 
połurlniowowietnamskich 

Partyzanci połudnlowowlet• 
aamscy ' operujący na północy 
kraju, po uprzednim przygo­
towaniu artyleryjskim, ruszyli 
ze swych po:wcji wyjściowych 
do ataku, którego celem jest 
baza wojsk reżimowych „Ful­
ler" położona o s km na po• 
ludnie od strefy zdemilitary• 
zowanej l 30 ltm od wybrzeża. 
Na bazę nieprzyjaciela spadło 
ponad tysiąc pocisków moź• 
dzierzowych i rakiet. Zaatako• 
wani wezwali na pomoc ame• 
rykańskie superfortece „B-52", 
które zrzuciły 500 ton bomb 
na • domniemane pozycje au 
wyzwoleńczych, · 

I żywca oraz umacnianie za- W 
sad kontraktacji, jak również 
uregulowania spraw wła,snoś-
ciowych 1 udoskonalenie go- Na zaproszęni• radzjecklego 

Przedstawicie le 
gospodarki N RF 

Moskwie 
spodarki ziemią. Przewidziane Komitetu Nauki I Techniki 
są wyższe dostawy środków ptzebywa w Mosk~e · grupa 
produkcji dla rolnictwa, pro11y przedstawicieli za~hodnlonle• 
czym nadal poważnym probie- miecltjch kół gospodarczych 
mem będzie mechanizacja prac na czele z przewodhlczącym 
w produkcji zwierzęcej, w któ- rady nadzorczej koncernu 
r~j to "ilziedzlnie istnieją duże . ;,Friedrich Krupp'~ - Berto!~ 
braki urządzeń technicznych, dem Beltzem. 
a pcnadto ich Jakość pozcw;ta- W poniedziałek przedstawi• 
wia · wiele do życzenia. ciele kół gospodarczych NRF' 

Pilne do rozwiązania są zostali pi:zyjęci przez ministra 
"też zagadnienia mechanizacji handlu zagranicznego ZSRR1 wysiewu nawozów, zbioru zie- Nikołaja Pawliczewa. 
tonek, zbót I roślin okopo- Wymieniono poglądy na sto-o 
wych. ·1unki" handlowo-gospodarcze 

(Dalszy a!ąg n.a str, 2) między ZSRR a NRF. 

~''~~~""~~~,~~~~ 
Współpraca 

USA-ZSRR 
w ratowaniu 

przybyła grupa radzieckich 
ekspertów kosmicznych, wśród 
któryc~ znajduje się kosmo­
nauta . Siewai;tlanow. Celem 

· rozmów będzie omówienie 

delegacja komisji spraw zagra­
nicznych parlamentu , zSRR, 
której przewodniczył B. N. PQ­
nomarlew. Delegacja przepro­
wadzlla rozmowy . z przedstawi-i 
cielami parlamentu francuskie­
go, które dotyczyły m; In. dał- · 
sżego umocnienia współpracy 1 

daJt1, btytyJ.scy . .rybacy, lć tórym 
wspóllila poJLtyika połowów I ' 

sembU!I',11 '" .niei>odooJem spo.~1ą-j 
le osmonaut6w · 

sprawy 1:bllżenla I 'łączenia 
znaJdujl\CYch się w tym samym 
czasie na orf.itach okołoziem• 
sklch stacji l pojazdów kos• 
micznych obu krajów, w wy• 
padku Jeśli znajdującym się 
na Ich pokładach kosmonautom 
zagrażałoby śmiertelne niebez• 
pleQetls&wo. ··. 

radzlec)<o-francusklej ora; wat, 
nych problemów J)Olityki śwla-
~owe.I.. ., -

penetracja wód terytoria1J;nyoh 
p.rzeq; konku'!'eneję .oz; .krajów 
„szóstki" mote wręcz poactąć 
ll/aI,\lólllki OiZY&tencjl. '-

bo amerykańskiego 
astronaut;ycznegą :li>'. 

· / 
o§rodka 
1łou.s.to11 



W 1975 r. -o 28° t. więcej artykułów Poprawa sytuacji eospodarczej 
żywnościowych Jak Informowaliśmy, Rada 

(Dokończenie ze str, 1) 

Pełne wykonanie planowa. 
nyeh przez rolnictwo dostaw 
r>ozwoli, jak zapewnll minister 
przemysłu spożywczego I sku· 
pu - Emil Kołodziej, zwlęk· 

szyć w bieżącej pięciolatce za· 
opatrzenie rynku w artykuły 

:ty\vnośclowe o ponad 28 proc. 
w stosunku do 1970 r. Biorąc 
więc pod uwagę wzrost liczby 
ludnoscl w naszym kraju, do· 
stawy artykułów żywnośc:o­

wych w przeliczeniu na jed· 
nego mieszkańca pod koniec 
pięciolecia w porownanlu z 
poziomem z 1970 r. wzrosnl\ 
o 24 proc., co zapewni dosta· 
teczną poprawę zaopatrzenia 
rynku. Przy czym największe 

wysitki · będą skierowane na 
wzrost zaopatrzenia rynku 
w mięso i jego przetwory, 
tluszcze, warzywa 1 owoce. 
Równocześnie z koncentro­

waniem wysiłku na powiększa• 

nie produkcji artykułów ŻYW• 

Przywracan~e zw. zaw. 

icl1 funkcii 
(DOikończenie ze str. 1) 

wawcze I sprzyjać właściwemu 

kształtowaniu stosunków mię­
dzyludzkich. 

no§clowych przemysł spo~yw­
czy zakłada poważny rozwój 
produkcji nowych wyrobów 
oraz podniesienie jakości ju:i: 
produkowanych. Drugim kie· 
runkiem działania tego resortu 
będzie doskonalenie skupu pro• 
duktów rolnych m. In. przez 
rozszerzanie ich odbioru bez· 
pośrednio z zagród chłopskich. 
Również poważny wzrost 

produkcji zakłada spóldzlel· 
cześć mleczarska. Wym agat 
to będloie - mówU prezes CZ 
Spółdzielni Mleczarskich 
Józef Janczak, nie tylko 
zwiększenia skupu mleka I ob­
jęcia nim dalszych gospodarstw 
posiadających nadwyżki mleka, 
ale także wydatne zwiększenie 
mleczności krów, a być może 

nawet wyższego niż zapiano· 
wano powiększenia 1ch liczby. 

Natomiast dalsza pop~awa 

zaopatrzenia rynku w warzy· 
wa I owoce, poza nowalijkami, 
których produkcja nie nadąża 
jeszcze za potrzebami rynku, 
zaleteć będzie, zdaniem preze• 
sa Centrall Spółdzielni ogrod· 
niczych Tadeusza Bażyka 

- przede wszystkim od ~wlęk· 
szenia sieci punktów sprzeda· 
ży tych produktów I od roz• 
budowy magazynów posiadają· 

cych urządzenia chłodnicze. 

W tym zakresie CSO przewi· 
duje duży wzrost nakładów 

Inwestycyjnych. 
Dla wykonan1a tych nap!ę· 

tych, ale realnych zadań 

w rolnictwie I przemyśle spo• 
żywczym zabezpieczono znitcz­
nle większe nit w poprzednim 
pięcioleciu nakłady inwestY· 

cyjne. Chodzi więc o dopllno· 
wanie przez rady naroaowe 
1 Instancje partyjne termino­
wej realizacji tych inwestycji. 

Zwracano też uwagę m. in 
na potrzebę: 

- doskonalenia form kształ­

cenia specjalistów dla rol· 
nictwa oraz podnoszenia po· 
ziomu zawodoweao rolników, 

- wprowadzania specjaliza· 
cjl w produkcji 1ospodarstw 
lndyw!dualnych w określonych 

kierunkach produkcji rolniczej, 
- zwiększenia mocy przero· 

bowych przedsiębiorstw bu-
downictwa wiejskiego, 

- wprowadzenia w spółdzlel· 

czośc1 wiejskiej Inwestycji 
pozalimitowych dla mniej· 
&zych obiektów, 

- zapewnienia przez prze-
mysł pracujący dla potrzeb 
rolnictwa niezbędnych środ· 

ków produkcji. 
Zgłoszone przez uczestnlków 

obrad wnioski wzięte będą 

pod uwagę przez poszczególne 
resorty przy dalszych pracach 
nad planem. 

Planowane zadania chociaż 

w pełni realne, s11 największe 

jakie kiedykolwiek stawiano 
przed.. rolnictwem i przemysłem 

spożywczym. Ich realizacja bę· 

dzie możliwa tylko przy peł­

nym wykorzystaniu wszystkich 
możliwości produkcyjnych rol· 
nictwa i przemysłu spożywcze· 

go oraz wyw!ązanlu się ze 
swych obowiązków przez prze· 
mysi pracujący dla potrzeb 

· rolnictwa - stwierdzi! na za­
kończenie narady K. Barci·/ 
kowskl. 

Ministrów oceniła 17 bm. prze· 
bieg realizacji watnlejszych za­
dań gospodarczych, finansowych 
i budtetu w maju t w całym 

okresie pierwszych 5 miesięcy 

br. 
- Najb~rdziej Interesujące są 

efekty produkcyjne I związane 
z tym sprawy ryn~u oraz za· 
gadnienia budownictwa mlesz· 
kaniowego. Jaki jest stan ! 
perspektywy w tych wlaśme 

dziedzinach? 
Otóż - jak wynika z oceny 

Komisji Planowania przy Ra· 
dzie Ministrów i GUS obser· 

. wuje się szereg zjawisk wska· 
zujących na stopniową popra· 
wę sytuacji gospodarczej kra· 
ju I zmniejszanie się liczby l 
skali napięć. 

Na podkreślenie zasługuje 
kilka zwłaszcza objawów i ten· 
dencji, które są charaktery­
styczne dla ostatnich miesięcy. 
Przede wszystkim nastąpilo 
PRZYSPIESZENIE TEMPA 
WZROSTU PRODUKCJI prze· 
myslowej, która (mierzona pro• 
dukcją globalną) osiągnęła w 
ciągu 5 miesięcy wzrost w sto· 
sunku do odpowiedniego okre· 
su ub. r. o 7 proc„ podczas 
gdy analogiczny wzrost za ł 
miesiące wynosił tylko 6,2 proc. 
Widać dokonującą się w 1prze· 

myśle poprawę relacji między 
wzrostem produkcji a plac, o 
czym świadczy fakt, że za 5 
miesięcy br. przy zwiększeniu. 
produkcji globalnej o 7 proc. 
osobowy fundusz plac - nie li· 
cząc podwyżek płac najniżej 
zarabiających - podniósł się o 
6,8 proc. Przypomnijmy, że w 
ciągu 4 miesięcy wzrost pro· 

Nowoc%esne usłuai dla 2motoryzowanych 

Kabinosuszatka wróci młodość 

dukcjl wynlósl 6,2 proc„ a plac 
- 6,5 proc. 

W zakresie produkcji prze­
mysloweJ zrealizowano w cią· 

gu 6 miesięcy br. 40,3 proc. 
zadan planu rocznego, co w za· 
sadzie me odbiega od stopnia 
realizacji faktycznej produKcJi 
towarowej w latach ubiegłych. 

W maju jednak uległo przy­
spieszeniu tempo wzrostu pro· 
dukcji w przemysłach ważnych 

z punktu widzenia zaopatrze· 
nia rynku i eksportu, a zwła• 

szcza w przemyśle lekkim, 
przemyśle maszynowym, spo· 
tywczym, żegludze i drobnej 
wytwórczości. 

Polepsza się sytuacja w HAN• 
DLU DETALICZNYM, którego 
obroty w stosunku do odpowie· 
dniego okresu roku zeszłego 

wzrosły w okresie 5 miesięcy 

br. o 9,1 proc. zaobserwowano 
przy tym w maju dodatnią 

zmianę, wyrażającą się szyb­
szym tempem wzrostu sprzeda· 
ży wyrobów przemysłowych 

niż żywnościowych. 

Dokonana 17 maja ocena 
STANU ZASIEWOW i zaawan· 
sowania wegetacji roślin U• 

prawnych wskazuje, że - po 
kolejnych dwócb latach nie­
pomyślnych dla produkcji ro· 
ślinnej - stan wszystkich U· 

praw jest dostateczny. 
Tak więc sytuacja gospodar• 

cza kraju jest na ogół pomyśl· 
na. Nie oznacza to, iż me da­
je się we znaki szereg zjawisk 
,negatywnych. 

Wprawdzie przy znacznym 
zwiększeniu dochodów ludności 
nie obserwowano na rynku 
wewnętrznym poważniejszych 

zakłóceń, to jednak Istniały 

jeszcze BRAIU SZEltEGU TO· 
WAROW. Wydaje się więc, że 
potrzebne tu jest podjęcie bar­
dziej konsekwentnych przed­
sięwzięć. 

Ostro odczul rynek, szczegól· 
nie wiejski, niedostateczne do· 
stawy materiałów inwestycyj­
nych. Braki te - aczkolwiek 
nie są nowe - stwarzają sta· 
ny napięć i niezadowolenia. 

zaopatrzenle ryink,u w nlek.tó­
re towary żywnościowe nadal 
nie w pełni nadąża za popy­

kiego oraz gotowych 
bów. Większość tych 
ców I towarów jest jut 
traktowana. 

wyro• 
surow• 
zakon• 

Informacje o dostawach towa• 
rów do handlu z ważniejszych 

gałęzi przemysłu I res<>rtow 
wskazują na prawidłowy w za• 
sadzie stan zaawansowania rę• 
allzacJI zadań planu rocznego. 
Część dostawców Jednak nie w 
pełni wywiązuje się z zawar• 
tych umów I kontraktów. 

Dlatego też należy zapewnld 
lepsze sterowanie produkcją 

dla osiągnięcia bardziej ryt• 
micznego i zgodnego z potrze. 
baml rynku przebiegu dostaw 
towarów. Odnosi się to zwłasz• 

cza do grup asortymentowych 
o niedostatecznej jeszcze poda• 
ży w stosunku do aktualnego 
l przewidywanego popytu. 

Jeszcze. kilka słów o BUDO• 
WNICTWIE MIESZKANIOWYM, 
W okresie pierwszych 5 mie· 
sięcy br. oddano do użytku w 
budownictwie spółdzielczym O• 

raz rad narodowych 1.339 tys. 
metrów kwadratowych powierz· 
chnl użytkowej mieszkań. W 
porównaniu z wynikami osiąg­

niętymi w tym samym okresie 
roku ubiegłego stanowi to 
wzrost o 19,2 proc„ przy czym 
dynamika budownictwa spól· 
dzlelczego jest znacznie wyższa 
i wynosi 23,1 proc. (w budow• 
nictwie mieszkaniowym rad 
narodowych wzrost przekracza 
1 proc.). 

Zadania roczne w obu oma.O 
wianych grupach budownictwa 
mieszkaniowego w okresie 5 
miesięcy zostały w:vkonane w 
28,7 proc„ wobec 23,3 proc. w 
roku ubiegłym. Obecnie ocenia 
się zatem, że program uspo­
łecznionego budownictwa mle• 
szkanlowego na rok 1971 pow!• 
nien zostać wykonany. Należy 

Jednak podkreślić, że budownl• 
ctwo mles?.kaniowe natrafia na• 
dal na szereg trudności, m. In; 
na zbyt odlegle terminy do_. 
staw niektórych urządzeń. Nie_. 
zbędne jest także skrócenie o• 
kresu między zamówieniem a 
realizacją tych dostaw. 

T. SAPocuqsKI 

W o<lpowiedzl na pytania 
dziennikarzy Władysław Kru· 
czek i sekretarze CRZZ oma· 
wiali problemy związane z u. 
sprawnienlem pracy samego a­
paratu związków zawodowych, 
stosunków między organami 
przedstawicielskimi załóg, a ad· 
mlnistracją państwową I go­
spodarczą, rewlndykaCJI\ urzą· 

dzeń socjalnych zabranych w 
latach poprzednich na cele pro· 
dukcyjne, rozszerzaniem wcza· 
sów pracowniczych I ilolonll 
dla dzieci I młodzieży. Z udzie· 
!onych Informacji wynika, że 

we wszystkich tych kwestiach 
odnotowuje się postęp, aJe nie 
może on być uznawany za za· 
dowalający: 

używanym samochodom tem. Dostawy mięsa I przctwo· ..... --------------~ 

Na zakończenie zabrał głos 
Stefan Olszowski, który pod· 
kreślił, Iż zadania ruchu związ· 
kowego nie są łatwe, bowiem 
w wielu Sł)rawach, a m. In. w 
kwestiach socjalno-bytowych 
oraz higieny I bezpieczeństwa 

pracy, zaniedbania narastały 

całymi Jatami. Kierownictwo 
partii nadal będzie z call\ kon· 
sekwencji\ umacnia<! rolę I au­
torytet związków zawodowych. 
Opinie załóg przekazywane za 
Ich pośrednictwem stanowi!\ 
Istotny czynnik przy podejmo­
waniu decyzji. 

Sekretarz KC na tym tle O· 

mówił zadanla prasy, radia I 
telewizji. Zarówno Stefan Ol· 
azowski, jak I Władysław Kru­
czek podkreślili Istotne znacze­
nie masowych środków lnfor· 
macjl I propagandy dla uka· 
zywanla przemian, Jakie za· 
chodzą w ruchu związkowym 

oraz konstruktywnej krytyki 
wystę1;mjących Jeszcze nJedo· 
statków. 

* SPORT * SPORT 

Clnf. wł.) Krajowa motoryzacja rozwija się 

ostatnio bardziej dynamicznie nit jej zaple· 
cze usługowe. Jak dotąd tylko w sferze ma­
rzeń pozostają uniwersalne punkty usługo. 

we, g<lz:e można by przeprowadzić komplek­
sową renowację samochodu. Do tej pory naj· 
bardziej chyba kłopotliwe Jest odśwle:i:enle la· 
kleru pojazdu na poziomie nie odbiegającym 

od warunk6w fabrycznych. 
Wobec braku krajowych urządzeń do odna­

wiania samochodowej powłoki lakierowej, usłu­
gi te wykonują wylączn:e prywatne warsztaty, 
oczywJśc!e bardzo uproszczoną technologią, bez 
ścisłego przestrzegania rygorystycznych w wy­
padku placówek uspołecznionych, przepisów. 

Pojawienie 3ię w sieci uslug nowoczesnego 
urządzenia tzw. kabtnosuazarkl, przystosou·a· 
nego do śwladczen !a tych usług na skalę · ma­
sową stanie się wll:C wydarzeniem dutej wa­
gi I ucieszy wszystkich aktualnych I paten· 
cjalnych właś~lclell czterech kółek. 

Kablnosuszarka zaprojektowana zostala w 
łódzkim Biurze Projektowania Urządzeń Tech· 
nologlcznych „Protech" przez mgr Inż. JANA 
STASIAKA oraz mgr Inż. JANUSZA KORSALĘ. 
Jej prototyp skonstruowany zostanie jeszcze 
w br. w Zakładzie Doświadczalnym „Prote· 
chu" a- na•tępnle przejdzie próby w. kraje· 

* SPORT * SPORT * SPORT 

wych TOS. Urzl\dzenie to ma być wyko• 
nywane aeryjnle w ilości 70 tys, 1ztuk rocz· 
nie. 

Kablnosuszarka do samochodów dwu lódz· 
kich inżynierów, odznacza się dużą uniwersa!· 
nością. Będzie mogla pracować w każdych wa­
run1i:ach - w mieście i na wsi, przy użyciu 

różnych surowców grzewczych (Wody, pary, 
oleju napędowego, energii elektrycznej). Pro­
jekt przewidziany w zasadzie dla przeclęt· 

nego samochodu osobowego, przy adaptacji ga­
barytu może mleć zastosowanie także do Ja· 
kierowania samochodów ciężarowych, frakto· 
rów itp. Nowe urządzenie lakierujące I su· 
SZl!Ce karoserię, wykonywał! będzie ten pro· 
ces w ciągu I-% godz., w warun.k.acll całko· 

witego bezpieczeństwa. 
W „Protechu" grupa specjalistów Int. Int. 

ADAM CĘTKOWSl<I, EDWARD MIAZEK oraz 
WLODZIMIERZ KUZIO pracują także nad in· 
ną wersją dwuczęściowej° kablnosuszarki prze· 
wld?.ianej dla większych TOS, gdzie !akie· 
rowanle I suszenie odbywać się będzie w od· 
dzielnych komorach. 

Krajowa kablnosuszarka będzie w stanie• 
całkowicie za.bezpleczyć zapotrzebowanie na 
gwałtownie poszukiwane usługi. Pewne jej 
elementy zostaną oJ)atente>wane. (M. KR.) 

*SPORT *SPORT * SPORT 

rów były jednak w maju o 6,1 
proc. wyższe niż w maju ub. 
roku, podczas gdy wzrost w 
ciągu 5 miesięcy wynosił ł,:I 

proc. 
Ponadto nadal występowały 

okresowe braki mleka w sprze· 
daży. Dostawy były nieryt· 
miczne. 

W czerwcu odczuwano na nie• 
których terena~h kraju nledo• 
bory mięsa. Dotyczyło to w 
szczególnoś'ci rejonów nadmor· 
sklch, gdzie wzrosło zapotrze­
bowanie na mię,so I wędliny, 

m. In. w związku z wcześniej­

szym w br. rozpoczęciem se· 
zenu ·turystyczno-wy~ynJco­

wego. Sprawa zatem utrzyma­
nia rQwnowagi rynkowej w tym 
zakresie będzie trudna w mle· 
siącach letnich, 
Sytuację rynkową W m kwar· 

tale powinny poprawić m. In. 
DODATKOWE DOSTAWY TO· 
WAROW, które wprowadzono 
do planu w ostatniej fazie prac 
nad korektą NPG na 1971 r„ w 
oparciu o dodatkowy lmpórt 
surowców dla przemysłu lek• 

* SPORT *SPORT 

Dziekujemy piłkarzom Wydarzenia tyg.odnia 
Przez dłutszy czas przeżywaliśmy wiele denerwujących 

wydarzeń sportowych na boisku przy al. Unii, a i na wszy· 
stklch pozostałych stadionach Polski na których walczyli 
dzielnie i ambitnie piłkarze LKS - by ostatecznle zas!użyć 

na wielki I zaszczytny awans wejścia do pierwszej l!gi. 
Niepokój łączył się z sll•ą wiarą I zaufaniem jakim obda· 

rzaUśmy nie tylko piłkarzy LKS, ale również i działaczy 

sportowych naszego miasta. 
Dziś wypada podziękować ta ten Wielki wysiłek. Należą 

się wszystkim p!łkarzom piekne wiązanki biato·czerwonyc11 
róż 1 przydałby się im olbrzymich rozmiarów tort. 
Sądzimy, że główne uroczystości związane z tak bardzo 

1 dawno oczekilWanym awansem naszej drużyny zorganizo• 
wane zostaną w niedzielę po meczu LKS z Olimpią; 

Jasnl\ jest sprawą, że łódzcy 
kibice w ubiegiym tygodniu 
najbardziej przeżywali walkę 

piłkarzy LKS o awans do eks· 
traklasy, wal ę zakończoną pel· 
nym, powodzeniem, Stąd to wy• 
darzenie piłkarskie nieco przy. 
Uumiło inne Imprezy sportowe, 
które odbywały się w tym o• 
kresie w kraju I na świecie. 

wać awansu piłkarzy łódzkiego 

Włókniarza do II Jigi. Rzetelna 
praca pabianickich pilkarzy da­
la spodziewane efekty. Niepo­
kój natomiast budzi sytuacja \? 

II lidze łódzkiego Startu. Ba• 
łuccy piłkarze ostatni mecz gra• 
ją w Poznaniu z Wartą I mecr 
ten muszą wygrać, by nie 
spaść. Losy Startu zależeć bę­
dą •jednak w dużej mierze uti 
spotkania w Starachowicach 
między Starem I Uruą. 

MartWi nieco kll:ska polskich 
kolarzy w VII Bałtyckim WY· 

śclgu Przyjaźni. Przegrallśmy 
we wszystkich klasyflltacjach, 
niepokoi brak zainteresowania 
publiczności „królową sportu" 
- lekkoatletyką, o czym śwlac1 

czą m. In. puste trybuny na 
Memoriale Kusocińskiego. 

Teraz z nlepokojem ocźeklwa(! 
będziemy meldunków z som, 
g<lozie ocLbywają się mistrzostwa 
Europy w podnoszeniu cięża· 

rów. WykAtą one, czy sygna· 
lizowana pewna obniżka formy 
u naszych ciężarowców po-
twierdzi się. Oby nie. (ms) Chociaż los drużyn,r naszej został rozstrzygnitety na sta• 

dienie we Wrocławiu - to jednak wierzymy, te pilka.rze 
pierwszollgoWi LKS potrafili efektownie zakończyć~ tegorocz• 

Największym zainteresowaniem 
cieszyły się oczywiście pię• 

śclarskie mistrzostwa Europy 
w Madrycie. Dwa tytuły nu• 
strzowskie Polaków Tomczyka l 
Rzczepańskieio, srebrny medal.-~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ne boje 1 wygrają spotkanie z Olimpią. (n) 

Najbliższe plany· ·piłkarzy. ŁKS 
. * Mecz z Olimpią w sobotę o godz. 18.30 

t 
* 8 sierpnia rusza I liga 

Jakie są najblltsze plany plt· 
karzy LKS? Pytanie to stawia-

. ją sobie :ta pewne wszyscy sym­
patycy tego klubu, których nie 
brak w całej Polsce. Swladczą 
e tym setki depesz, jakie na· 
płynęły wczoraj do LKS z te· 
renu całego kraju. 

Jak nas poinformowali pra• 
cownicy klubu s. Drątczyk I 
s. Rogala czynione S'.\ starania, 
by ostatni mecz z Olimpią od· 
b y! się w sobotę 26 bm. o godz. 
18.30. Ponieważ mecz ten nie 
ma specjalnego zhaczenla dla 
obu zespołów spodziewać się 
należy, że PZPN przychylnie 
rozpatrzy prośbę łódzkich dzia­
łaczy. Wtedy też odbędą się U· 

roczystoścl związane z awan­
sem LKS do ekstraklasy. 

Id nożnej LKS dyr. H. Urba· 
n!ak, zawodnicy będą mieli 
kilitut1niowy odpoczynek, by 
następnie udać się na obóz (w 
grę wchodzą tu miejscowości 

Spała. Kuźnice w woj. olsztyń· 

sklm, ewentualnie jakaś miej· 
scowość nadmorska). Planuje 
się także rozegranie kilku spo*• 
kań sparringowych. 

Tak więc doskonały klimat 
stworzony przez wladze peli· 
tyczne I administracyjne mia· 
sta, Federację Włókniarz o· 
fiamość działaczy - J. Moraw­
ca, J. Olszewskiego, A. Wlodar· 
ka, E. Kowalewskiego I wielu, 
wielu innych, dobra praca tre· 
nerów J. Walczaka, l>. Kowal· 
sk:ego, W. Króla - wszystko 
to pomoglo pllkarzom LKS w 
uzyskaniu cennego awal)su. 

Bła:tyńskiego I trzy brązowe 

naszych reprezentantów - to 
grubo ponad plan zakładany 

przez fachowców. Bardzo to 
dobry objaw, świadczący o 
pewnym przełamaniu kryzysu. 
jaki od kilku lat panował w 
polskim pięściarstwie. 

Wróćmy do piłki. Górnik ml· 
atrzem Polski! Ta wijldomość z 
pewnością ucieszy ty?ilęczne rze 
sze kibiców w całej Polsce. Ta, 
naszym zdaniem. najlepsza poi· 
ska drużyna piłkarska równlęt 

przełamała pewien kryzys, któ• 
rego objawy w ciągu ostatnich 
dwu lat tu występowały. 

Nie sposób te:t nie pokwltll· 

TOTO - LOTEK 

3, 4, 18, 19, 33, 
dod. 20 

„KUKUŁECZKA" 

34 

3, 13, 21, 29, 31, 34 

I llo4c6wka ban~erolł Hlł ._ 
NastępnJe, o cr.ym nas r>oin• 

formował k!erówn!k sekcji pil· 

i dod. 32 . l 
(a) ~.~~:"llt~~'~i. 
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Kolejne zwycięstwo żużlowców Gwardii 
:!:utlowcy łódzkiej Gward!t 

odnieśli ostatnio trzy kolejne 
zwycięstwa. Pokonali on! Umę 
z Leszna. Wygrali mecz ze 
Startem 1 Gniezna w Lodzi I 

GratulujemlJ 
trenerowi 
J. Małeckiemu 
Podsumowana została długo 

trwająca akcja ZG ZMS I 
„Sztandaru Młodych" polegają­
ca na wytypowaniu najlepszych 
terenerów i wychowawców 
młodzieży. W plebiscycie tym 
nie brano pod uwagę trenerów 
kadry narodowej I olimpijskiej. 
z tego też względu nie znajdu· 
jemy na liście wyróżnionych m. 
In. Henryka Lasali:a. 

Na Uście wyróżnionych trene· 
rów z terenu całej Polski znaj· 
duje się przedstawiciel sportu 
województwa łódzkiego - tre· 
ner pilkarzy pabianickiego 
Włókniarza Jan · Malecki. 
NauC2yclelowl J. Maleekiemu 
składamy serdeczne eratulacje. 

(n) 

na wyj eźdzle pokonall ponow­
nie drużypę Gniezna. Wyjątko­

wo cennym zwycięstwem jest 
pokonanie b. wicelidera Unll. · 

W ostatnim meczu rozegra· 
nym w Gnieźnie najwięcej pun· 
któw dla naszej drużyny zdo· 
by!! M1rowski - 11 i Goloflt 
- 10. Pocieszające jest t0 , :l:e 
drużyna posiada dobrze zapu· 
wladających się 1 odważnie jeż­
dżący-eh młodych zawodników 
jak: Gortata, Lallckiego t 
Switały. z meczu na mecz wy­
raźne postępy czyni Gortal. 
Kto wie, czy pod koniec sezo· 
nu nie zakwalifikuje się on do 
kadry narodowej. 

Zużlowcy Gwardll najblltszy 
mecz rozegrają w Lodzi z sll­
nym zespołem Włókniarza z• 
Częstochowy. Spotkanie to naJ. 
prawdopodobniej odbędzie się 

w poniedziałek, 5 lipca. 

* * * 
23 bm. (~toda) o godz. l'F na 

stadionie Orta przy ul. 22 LIP· 
ca odbędą alę propagafldowe 
wyścigi na żużlu. Zgłaszać s\ę 
mogą cl wszyscy, którzy cheą 

zapisać slę do aekcjt :&uilowej 
Gwardii I startować w przy. 
szłości w barwach tego klubu. 

Odwołane 
• • poc1qg1 

z powodu prowadzonych ~ 
bót drogowych w óniach od 23 
czerwca do 8 lipca br. w cl.ni 
robocze odwołuje się na odcln· 
ku Sochaczew - Lowicz Gł. ~ 

Socha.czew kursowanie następ.u. 

jących pociągów: 

I) Relacji Warszawa Wschod.; 
nia - Lewicz Gł„ odjeżdżają„ 

cy z Warszawy Sródmieście <» 
itodz. 7 mm. 53 i 13. min. 08, 

2) Relacjj Mińsk Mazowlecld. 
- Lowlcz Gł„ odjeżdżający s 
Miń<l\<a Mazowieckiego o godz.. 
1-0 mln. ~3. 

3) Relacji L<>Wicz Gł. - War• 
szawa Wschodnia, odjeżdżając)' 

z L<>wkza o g<>c!7_ 9 miln. 45. 
4) Relacji LoWicz Gł. - Pi• 

lawa, odjeildżający z Lowicz.a 
Gl. o god·z. 12 miill. 45. 

5) Relacji L<>w!cz -Ot. _. 
Mińsk Maz„ odjeżdżający 'I 
Lowiciza Gł. o god.2;, 14 r:nln. 25, 

*SPORT '* SPORT 

Sukces 
J. Wojtyny 

O wrażeniach z rajdu i.Zło• 
ty.eh Piasków" opowiada nam 
p. J. Wojtyna z łódzkiego Auto­
mobilklubu, który w międzyna• 
rodowej konkurenc3i na 78 star• 
tujących załóg z 12 państw za• 
jął dobre - piąte miejsce: 
'W oj tyna startował z pilotem B. 
Czekałą na BMW 2002. 

- Mogł<r być znacznie lepiej 
&dyby nie defekt .Instalacji elelł 

trycznej w połowie rajdu. De• 
fekt ten unJemoż11w!I rozwija• 
nie większej szybkości. Trasa 
rajdu była wyjątkowo trudna, 
Walczyliśmy na stromych i nie• 
bezpiecznych aer.pentynach. Nie 
mniej jednak doznałem wiel­
kiej satysfakcji, zwyciężając ca• 
łą plejadę znanych automobili• 
stów. Przed nami znalazła s1_, 
jedna z naszych ekip (Jerzy 
Bachtin I Piotr Mystkowski>. 
startująca na Polskim Fiacie 
125 P, Zespól nasz został, nie• 
stety, zdekompletowany ze 
względu na wycofanie się A, 
Smorowlńskiego, A. Jaroszewl• 
cza, M. WaTyselli I A. Oczkow.j 
akiego. 

Do ror.egranla pozostały nam 
jeszcze cztery eliminacje w 
walce o puchar krajów demo• 
kracji ludowych. Pucharu tego 
broni Polska. Dalśze eliminacje 
rozegrane zostaną w: Polsce, na 
Węgrzech, CSRS i NRD. Naj• 
bliższy nasz start odbędzie si_, 
w Krakowie w ramach ml· 
strzostw Europy I Polski na 
trudnych górskich trasach. 

(D) 

Tu Sofia 
Polak Jan Wojnowski zdobył 

zloty medal w wadze p'órko­
wej0 na mistrzostwach Europy 
w podnoszeniu ciężarów _z wy­
nikiem 397.5 kg, który jest re­
kordem Europy. Srebrny me­
dal zdobył szanidze ZSRR -
395 kg, a brązowy Benedek 
Węgry - 390 kg. Drug! Polak 
Kazimierz Czarnecki z rezut• 
tat&m 375 kg zajął ? mie1sce. • · ...... 



40 MTP 
r--:ziś kończą się Międzymnodowe Tal'gi . Poznańsk:-i I P~yniosły wiele interesujących kontraktów i kontakt~~: I· 

Tych cJrugich nieco więcej. Odbywały się we wzniosłej 
atmosferze jubileuszu, zakłócanej. od czasu do czasu 
zgrzytem pil, wa.rkotem koparek i incydentami w ruchu 
drogowym. Bo jak doniqsła miejscowa prasa z triumfem, 
mimo Targów nie przerwano prac budowlanych 
na ich terenie i prac drogowych w sąsiedztwie tych-
że. Pozbawieni obciążeń patriotyzmu lokalnego 
pnyjęli ki zjawisko z większą rezerwą, upatrując w nim 
przede wszystkim jeszcze jedną niedogodność tal'gowego 
iycla. Bo choć jest to impreza piękna, ważka I 0 gromna, 
mieści się w ciasnych ramach tylu to a tylu metriiw po-

i 
wierzchni ekspozycyjnej. Od lat zdecydowanie za cia• J 
snych. 

-
Im ciaśniej, tym głośnie} 

lansuje się tezę o prze­
starzałym harakterze 

Targów Poznańskich. które 
jako jedne z nielicznych· w 
świecie lilie mogą sobie poz.wo­
li~ na bran.żowy· układ eks­
pozycji. W roku jubileuszo­
WY'J1l nan:ekaniia sięgnęły 

szczytów. W ślad za sprawą 

oczywiistą idą kolejne kon: 
cepcje. Coraz powszechniej 
mówi się, że unjwersalizm 
jest rzeczą cenną, a MTP są 

uni&Wersalne :_ od statków, 
samolotów, kom.pletnych o­
biektów do skarpetek I chu­
steczek, ale zbyt widać kosz­
towną, jeśli dnni decydują się 

na orga.nizowa1nie tar,ów spe­
cjalistycznych. 

Między móW'ieniem a ne­
ezywistym przekonaniem jest 

pewna różnica. I tak np. nie 

doceniliśmy Brneńskich Tar­

gów Artykułów Konsumpcyj-

1o1ych Pochodzenia Przemysło­

wego, wyst~pując na nich w 

kwietniu br„ wlęcej nJź 

skromnie. Nie doceniliśmy 

traktując je jako loka1ną, 

czechosłowacką imprezę, któ­

ra wiięcej niż dwu lat potrze­

buje, by zdobyć rangę między­

na.rodową. Było inaczej. 

Powracając jednak do spe­
cjalizacji. Rosnąca z roku n.a 
rok liczba handlowych im­
prez specjalistycznych zmusza 
Targi Poznańskie do odejścia 

od uniwersalizmu. I taX fip. 
nasi partnerzy nie wystąpili 

tym razem z żadnymi rewela­
cjami motoryzacyjnymi, jako 

Zawsze 
I 

I 

ze SWOIID 

ŁKS„. 
2 1 

<tla LKS! Taki wynik 
• wrdnial na większości 

• tra n spa re ntów l cho-rą­
gi ewek, ora.z na szy-

bach pociągu. który o godz. 
10.36 rano opuszcza! Lódi Ka­
liską. wioząc ponad tysięczną 

rzeszę lódzk ich k.jbiców na 
mecz z:e Sląskiem. Wt/nik ta-

że takie wozi się na otwarcie 
salonów samochodowych. 

Nic prawdlliwie frapują-

cego nie było wśród 

maszyn włókienniczych, ja-
ko że właśnie dziś o-
twiera swe podwoje paryska 
ITMA Mlędiynarodowa 

Wystawa Maszyn Włókienni­

czych. JedY,nie Polska zapre­
zentow~ tak bogatą i wszech 
stronną kolekcję wyrobów 
przemysłu lekkiego, a prze­
cież w równym stopniu jesteś­

.my zainteresowani ich ekspor­
tem jak i importem. Przykła­
dy można by mnożyć. 

W handlowym słownictwie 

pojawił się nowy termin 

kooperacja przemysłowa. Ma­

my w tej mierze już powa:bne / 

osiągnięcia Targi pr~yczyni­

ły się do powstania nowych. 

Stąd zaczęto się nawet za­

sta.nawiać, czy by z Targów 

Poznań~k<ich nie uczynić Tar­

gów Kooperacyjnych. Nie u­

mniejszając nic randze pro­

blemu, w którym mieści si'ę i 

międzynarodowy podział pra­

cy I specjalizacja przemysło­

wa, wydaje się, że w takim 

układzie ranga imprezy poz­

nańskiej nieco by zmalała. 

Przynajmniej w tej ~bwiLJ, 

gdy związkami kooperacyjny­

m! objęte są u n'!s mdmo. 

wszystko załec;lwie -poszczegól­
ne branże, a często jedynie 
poszczegolne zakfady. 

Wszelkie jednak znaki na 
niebie i ziemi wskazują, że 

ki przeu;idyU'al! też pp. Jan 
Dopek i Lechoslaw Nowak z 
Wojewó.dzkiego Przedsiębior­
stwa Handlu Meblami w Lodzi. 
Jak widać, stawa fachowości 
milośnilrów yilki nożnej z na­
szego miasta nie jest bezpod-

' S'tawna. O<lje-J.rltu}qcy pociqg 
teqnan m. in. z-ca kier. Wy-

NIE SAMYM 
JUBILEUSZEM 
Poznań przejmie wiodącą ro­
lę w handlu dobrami inwe­
stycyjnymi ze szczególnym u­
względnieniem kooperacji. 
Zakładana rozbudowa terenów 
targowych poziwOlli -na nowo­
czesne eksponowanie oferty -
w bezpośredndo konkurencyj­
nym układzie branżowym. Co 
z całą resztą? Bo przecież 

właśnie dobra konsumpcyjnę 

wymagają dyskusji „na kO'Jl. 
kretach'', a więc właśnie dys­
kU1Sji targowych. 

C hyba dwa lata temu 
powstała w Łodzi kon­
cepcja uczynienia z na-

szego miasta centrum han­
dlowego dla wyrobów prze­
m_ysłu lekkiego. Opracowano 
generalne założenia, przewi­
dziano wstępną loka·lizację w 
rejon•ie placu Zwycięstwa ł 

zmierzono •.. zamia,ry na siły. 

Każde dziecko wie, że w o­
becnym kształcie zagospodaro• 
wania, Łódź nie · udźwignie 

żad·nych ta,rgów nawet 
krajowych. Hotele, gastrono­
mia 1tp. Gdyby jednak mie­
rzyć siły na zamiary - kto 
wie, Nie za.pomunajmy, że w 
Łodzi · dZ1iałają zjednoczenia 
przemysłowe i odpowdedni11 
centTale handlowe. W regionie 
łódzkim zgrupowana jest 
większość zakładów przemy· 
słowych trzech podstawowych 
branż - włókienniczej, odzie 
żowej i dziewiarskiej, Tak 
więc rozpatrując problem w 
kategoriach praktycznych -
dla co najmndej kilkusetosobo­
wej ekipy reprezentującej 

polski przemysł i handel „lek­
kii", nie trzeba w Łodzi anl 
hateli ani lokali gastrono­
rnicz.nych„. To oczyw1sc1e 
margines tematu. Rzecz cał'ł 

powtórnje poddajemy pod rM­
wagę władzom terenowym. 
Ta.rgi są kolosalną szansą dla 
każdego miasta. A jeśli prze­
mysł lekki z Poznania „wy. 
jedzie", to musi trafić gdzie 
indziej„. 

Nowoczesny handel nde po­
lega li tylko na daleko idą­
cej specjaJi.zacjl i branżowym 
układzie ekspozycji. W pracy 
naszyc~ centra'1 występują 
wyraźne niedostatki tech-
niczno-orga.nizacyjne. Prze-
prowadzono co prawda r~r­
ganizację, która poprzez wy­
łączenie pewnych central z. 
gestii MHZ ściślej wiąże han­
del z . przemysłem, a interesy 
eksportu z interesa.mi impor­
tu, niemniej nie obywa się 

bez nieporozumień. Za reorga-

nizacją przemawiają doświad­

czenia powstałego z trzech 
central łódzkiego „Textil­
impexu'', który choć pod­
lega w dalszym ciągu mini· 
sterstwu - tyle że przemysłu 
lekkiego - znaj<luje w nowej 
formie- możliwość ba·rdziej e­
lastytznego dzia<łania. Skoń­

czono z rozbieżnymi dotych­
czas interesami centrali ban­

· dlującej' tka•ninami - jaką by­
ła „Ce-Te-Be" i centrali ham­
dlującej gotowylJlli wyrobami 
jaką był „Confexim". Połą­
czono Interesy tych cen,traC z 
interesem centrali importują­

cej surowce jaką był 

„TextiLimport". 

O 
dmienne wrażenie można 
było w)"nieść z rozmowy 
z przedstawicielem dy-

rekcji jednej z central „zjed­
noczeniowych", który brak 
rzeczowej informacji tłuma­

czył pew.nym sto,pniem zależ­

ności od dyrekcj.i zjednoczA­
nia„. Zaś pewność sieb!P. 
,,potentata obrabiarkowe,o" 
- cen1trali „Metalexport" 
posunęła się na Ta.rgach tak 
daleko, że na stano.wisku 
rzecznika prasowego znale. 
źliśmy miłego pa1na plastyka, 
który nie dysponował ani in­
formacją pisaną, ani też wła­

sną wiedzą techniczną i han­
dlową. Decyzji tej przyświe­

cało ponoć-przekonanie że pla­
styk z' dzienni·karzami zaw­
sze znajdzie ws.pólny język.„ 

Są to raczej anegdotkil a 
nie problemy ale często za 
parawanem tego typu opowie­
ści kryją się mechanizmy idei 
handlu zagranicznego szkodzą­
ce. A jeśli prawdą jest, żti 

wszelkie założenia eksportowe 
należr korygówać „w górę", to 
można to uzy~kać tylko po­
przez wyeliminowande · wszel­
kich objawów złego myślenia. 
Począwszy od zasadniczych 
decyzji podejmowanych często 
na podstawie kwartalnego roJ­

Liczenia opłacalności eksportu 
jak gdyby rzecz nie dotyczy. 
ła handlu, w którym dziś mo­
żna stracić a jutro zyskać, 
poprzez zakazy, które godzą 

się na zniszczenie pewnych 
dóbr a nie godzą się na ich 
eksport, a koń.cząc na lekce­
ważen•iu reklamy i propagan­
dy. Samym jUibileuszem nie 
wyrównamy dysproporcji mię­
dzy naszym udziałem w świa­

towej produkcji a udziałem 

w śwdatowym hallldlu. 

IWONA SLJ!JDZI:ięSKA 

~~~ 
~ ~ ~ polska jest tylko jedna - powiedział Józef Tejchma, ~ 
~ kończąc referat na sesji plenarnej Ogólnopolskiego ~ 
~ Komitetu Frontu Jedności Narodu. I to zdanie jest ~ 
~ najbardziej skrótowym . i najtrafniejszym kome~tarzei;n ~ 
~ programu Frontu i podJętych przez Ogólnopolski Komi- ~ 

, ~ tet decyzji personalnych. ~ 

~ Gdybyśmy potraktowali chwilę obecną jako punkt od- ~ 
~ niesienia - to za nami jest realizacja histo~yczneg~ c~1u ~ 
~ pierwszego okresu budowy ludowego panstwa, Jakim ~ 
~ była industrializacja kraju. Przed nami dalszy rozwój, ~ 
~ konsekwentnie wynikający 3 poprzedniego, lecz jakoś- ~ 
~ ciowo nowy, przed nami epoka rewolu~ji naukowo-tech- ~ 
~ nicznej z jej najwyższymi wymaganiami. „Głównym pro- ~ 
~ blemem narodowym Polski drugiej połowy XX wieku ~ 
~ jest wydźwignięcie gospodarki na wysoki poziom prze- ~ 
~ mysłowo-techniczny i organizacyjny, by na tej podsta- ~ 
~ wie stać się społeczeństwem wzrastającego dobrobytu, ~ . 
~ krajem wewnętrznie silnym i wartościowym partne~em ~ 
~ dla zaprzyjaźnionych narodów, dla Europy" - stw1er- ~ 
~ dzono w referacie. ~ 
~ Konsekwencją takiego stanowiska jest przywiązywanie ~ 
~ przez władze polityczne, państwowe i oałe społeczeństwo ~ 
~ ogromnej wagi do roli nauki i uczonych, a także wszel- ~ 
~ ki<;h innych jednostek twórczych, wybitnych. Widomym ~ 
~ świadectwem uznania tej roli jest powierzenie zaszczyt- ~ 

-~ nej funkcji przewodniczącego Ogólnopolskiego Komitetu ~ 
~ Frontu Jedności Narodu profesorowi Januszowi Grosz- ~ 
~ kowskiemu, znakomitemu uczonemu i zasłużonemu orga- ~ 
~ nizatorowi życia naukowego Polski. Dwaj inni uczeni - ~ 
~ profesor Stanisław Kulczy,ński, honorowy przewodniczą- ~ 
~ dy CK SD i słynny socjolog, profesor Jan Szczepański ~ 

IPOLSKAI 
~ ~ 

I jest tylko I 
~ ~ 
~ JE D -.TA ~ ~ 111 ~ 
~ ~ 
~ - zostali wybrani wiceprzewodniczącymi komitetu, zaś ~ 
~ profesor Wiktor Dega - członkiem prezydium. ~ 

~ Sama nauka, aczkolwiek odgrywa obecnie rolę nad- ~ 
~ zwyczaj ważną, nie załatwi jednak wszystkich prDble- ~ 
~ mów stojących przed nami. Są one możliwe do rozwią- ~ 

~ zania jedynie przez wielkie, systematyczne, zbiorowe ~ 
~ działanie wszystkich Polaków na rzecz rozwoju Ojczyz- ~ 
~ ny. Sytuacja, w jakiej znajdujemy się obecnie, zwłasz- ~ 
~ cza zaś sposób przezwyciężenia kryzysu grudniowego ~ 
~ przez partię i rząd, stwarzają realne warunki takiej ~ 
~ jedności działania, opartej nie o iluzoryczne hasła, lecz ~ 
~ o wspólne interesy materialne, zadania społeczne i cele ~ 

~ naRroódwonwi'eez'. ~ 
~ I ten kierunek wspólnoty działania znalazł ~ 

~W.~ odbicie w decyzjach personalnych. Skład Ogólnopolskie- ~~~ 
~ go Komitetu FJN poszerzono o nowych przedstawicieli ~ 
~ robotników, chłopów, młodzieży. ~ 
~ We ·władzach Fron,tu znalazły szeroką reprezentację. , , 
~ środowiska katolickie - m. in. jednym z wiceprzewod- ~ 
~ niczących został poseł Konstanty Łuoiełiski, przedstawi- ~ 
~ ciel Koła „Znak". „W warunkach zapewniających wol- ~ 
~ ność sumienia istnieją możliwości trwałego wyłączenia ~ 
~ z naszego życia jałowych konfliktów" - s.twierdził Jó- ~ 
~ zef Tejchma. ~ 
~ Nasze życie publiczne - widzimy to wszyscy - ~ 
~ uległo w os~atnich miesiącach zdrowej odnowie. W fali ~ 
~ rosnącej aktywności społecznej musi równ1ez silnie ~ 
~ uczestniczyć wszystkimi swymi ogniwami Front Jed- ~ 
~ ności Narodu, powołany przecież właśnie po to, by ową ~ 
~ aktywnością kierować i jednocześnie stwar'zać jej obs,za- ~ 
~ ry działania. ~ 
~ Musimy - wszyscy Polacy - idać sobie sprawę, że ~ 
~ umocnienie naszej socjalistycznej państwowości. dyscy- ~ 
~ plina społeczna, dobra codzienna robofa - to dziś naj- ~ 
~ ważniejsze wspólne z.adania. Od nich zależy zarówno ~ 
~ nasz dobrobyt, jak i pozycja Polski we wspólnocie ~ 
~ państw socjalistycznych i w całym świecie. ~ 
~ (BM) ~-

~""-"-~~'-'~'~~~,~~~ 
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I 
dzialll Propagandy KL PZPR 
Z. Lis t dyrnktor łódzkiego 
oddziału „Orbisu" E. Sosnow­
ski. 

• * • 

J
ednocześnte do Wrocla• 

wta podążały autokary, 
furgonetki, samocllod11 
cieża·rowe f osobowe, 

wiozące ·tysiące lódzkich ki­
biców piłkarstwa. Jeden z 
durektorów ,znalazł" n..a · par­
l:lnqtt pod stadionem „Sląska" 
autokar swojego przedsiębior-

1 

stwa, którego r~ont mia! 
trwa<!„. dwa tygodnie. Jedna,k 
sympatycy LKS z tej instytu-c;t 
dzień i . noc poprzedzające 
mecz remontowali autoka1' ł 
bez wiedzy zwienchników u­
dali się na mecz. Podobno 
zosta.nie tm to wybaczone, 

• • • 

N
. a pól godtilny przed 
rozpoczęciem spotkania 
w centrum Wrocławia 
pa:nowalo ogromne za-

m ie.szanie . Ulicami w stronę 

stad io.nu szedl pochód lódzki<.'11, 
kib iców z tra.nsparentaml, 
śpiewając hymn l.KS i W?1Ul· 
sząc okrzyki. Podobny pochńrl 

uformowal się zara,z po meczu 
t p-owęclrowal na dworzec, 
Szedł w nim m. In. pan. któ.r.v 
pr:yjecha l na to spotkanie z 
p'esk iem - stałym kibicem 
LKS (p ies mia! specja[n •e wy. 
ku.piony bile t na pociąg), tvi• 
dz iel'śmy cale rodzin11, któr~ 

wvbrały się by obserwowa<! 
sukces LKS. 

• • • 

W cliwili ro'!poczęcia me­
cm wµdawalo się. że 
jesteśmy na stadionie w 
l.odz!. Trąbki. piszczal· 

ki, koła.tki zaqlt1s:11ly zupel­
nie dop ing kibiców gospo'.ia­
rzy. Las bialo-czeru,•onyclt 
chorą.oieu;ek przvkryl trybunµ. 
Dop ingowali swoją drutvnę 
pracownicv ZPB im . . r. Mnr­
cltlewskiego. pp. Derengowski, 
MaJszak. Felis:ek, i ich kole· 
dZ)J z ZPB im. Obr,ońców Pi>· 
ko.lu. Marek R.cmka z Central­
nego Biura Technicznego Prze· 

myslu Maszy,n Wlókienniczyc}I, 
lódzcy wlókniarze, uczniowie ł 
wielu, wielu innyc/t Lo(t·zia.n -
s),/mpatj,lk.ów LKS. 

• * • 

P 
rzew. LKKFiT p. Wa­
cia w Zatke wytrzyma! 
tylko pie1·wszą polow~ 
spotkania. „Nie chcę u-

mrzeć na za.wal" - pow/edzial 
I całą dru.gą część · meczu 
przesiedział we wroclawsk'm 
oddziale „Turysty". Tam dzię­

ki inicjatl1wie dyrektora łódz· 
kiego „Turysty" p. Mieczy­
slawa Pawlaka byla stala 
lączność telefoniczna z Raci­
borzem. Kilka mi.nut po rn.eczu 
przekazaliśmy uczestn ikom po. 
ciągu wiadomość o przegranej 

Zwy-
I I 

c1ęzy-

liśmy! 

Hutnika ł a.wansie LKS do 
ekstraiklasv. 

• * • 

O 
grom na satysfakcja wy. 
nagrodzila nam trud 
ciężk iej nigdzieli - po­
wiedzieli nam kierttJący 

specjalnym pociągiem wiozą. 
cvm .kibiców LKS do Wrocla· 
wia p.p. Henryk Pr:ybµ1ski i 1 

Marian R:·ymski z „Orbisu" o„ 
rnz Henryk Mroziński z PKP. 
R zeczywiście. Rozu1nien1y .,.a.„ 
dość lódzkich kibiców, ale 1 

wielokrotnie byla ona zbyt 
spontan;cnrn. Niemniej jed-
nak wyciec:lci nri rtiPc:e ŁKS. r 

których in•cjatorem byla m. 
in. re'1akcia „Dziennika. Lód~ ­

k1eqo" powinny być konty•nuo- 1 
wane. 

Tekst: M. STOLARSlff 
Foto: A. WACH 
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Rok szkolny-zakończony NAJMDD~ 
Tradycyjnie Jut wielki\ lmprez11 sportowi\ pn, Ili Lódzka 

Olimpiada Szkolna łódzJia młodzież pożegnała rok szkol· 
ny 197on1. Dziesiątki tysięcy ubranych kolorowo uczennic 
I uczniów zapełniło wczoraj trybuny stadionu LKS. Bu• 
r:o:liwe oklaski powitaly wchodzących na trybunę hono­
rową: I sekretarza KL PZPR B. Koperskiego, z-ców przew, 
Prez. RN m. Lodzi: B. Wąsowiczowi\ I K. Llpczyka, ku­
ratora OS m. Lodzi H. Grendę, przedstawicieli organlza• 
cjl mlodzietowycb, spolecznych I oświatowych. Serdecznie 
powitano takł.e ekipy młodych pllkarzy . z Pilzna I Lodzi. 

Po odegraniu hymnów I wcią- koatletyczne oraz mecz pilkl 
gnięcJu flagi na maszt, na pły· nożnef Lódź - Pilzno zakoń· 
cie rozpoczęły się pokazy gim- czony zwycięstwem gości I :O 
nastyczne w wykonaniu 2.600 (0:0). Młodzi uczniowie-spor'tow-
dziewcząt łódzkich szkól pod· cy przedefilowali przed wldow• 
stawowych. Pokazy. które spot- nią. 

• • • kały się z bardzo serdecznym 
przyjęciem w'.downl, przygotó· 
wała mgr ż. Dzionek. W godzinach rannych pod 

W czasie uroczystości ogto· Pomnikiem Martyrologii Dzieci 
szono wyniki konkursu na naj· 
lepszych uczniów łódzkich szkół 
p ods tawowych I średnich oraz 

delegacje lódzklch szkól złoży. 
ły wieńce 1 wiązanki kwiató w. 

(lllS) 

• • • 
Z udziałem członków k iero• 

wnlctwa ZL ZMS z przewodni­
czącym J. Olbrykiem, przedsta· 
wlclell KL · PZPR I Kuratorium 
Okręgu S zkolnego odbyło s i ę 

wczoraj w Teatrze Rozmaitości 

uroczyste zakończenie ZMS-ow­
skiego roku szkolnego 1970/71. 
Po krótkim podsumowaniu 
działalności szkolnych kół ZMS 
w tym okresie i nakreśleniu 

głównych założeń do pracy w 
przyszłym roku szkolnym 
przedstawiciele ZL ZMS , I KL 
PZPR podziękowali za współ­

pracę opiekunom sci<olnych kół 

ZMS oraz aktywistom ze szkól 
średnich wszyst kich ; typów za 
całoroczną d.Zialalnosć w związ­

ku. 
Najlepsi aktywiści: B. Na· 

wrocka z XXllI LO, W. Ber­
dzikow~ka z XXV LO, A, Sko­
wron ~ XXVI LO i M. Woż­

niak z lV LO otrzy mali brązo­

we odznaczenia lm. J. Krasic­
kiego. Ponadto uczniowie 
aktywiści ZMS otrzymali wy­
różnienia t dyplomy. 
Wyróżnienia przyznano także 

długóletnlm I aktywnym opie­
kunom szkolnych organizacji 
ZMS. Otrzymali ie: B. Para­
dowski - 'J:E I, H. Tomaszew­
ska - TG, M, Bieniek - ZSL, 
S. Rogalski - ZSE, K. Olczyk 
- ZSZ „Instal", K. Kamiańska 
- XUI LO, W. Winiecka -

podano klasylJkację najlepszych 
dzielnic. 

Puchar przewodniczącegn 
Prez. RN m. Lodzi, J. Lorensa 
za najlepsze wyniki w nauce 1 
sporcie przypadł dzielnicy Ba­
łuty: Nagrodę wręczyła a. wą­
sow1czowa. gratulując zwycięz-

Potrze~a opiekunek domowych 
TBD, z. Archman - ZSME, B. 
Dylik - TO, G. Szc:iepanlk -
XI LO, M. Ko)>Uszewska - TPS, 
J. Cąbrzyńska - ZSzPS, Cz. 
Milczarek - ZOZ, A. Smlgiel­
ski - ZSM nr 3, M. Olczak -
CZSP, K. Olczak - LSP, K. 
Zarańska - LE nr 2, W. Dłu­

bek ZS „WiCama", B. Andrys 

com oraz życząc młodzieży i 
wychowawcom przyjemnego 
wypoczynku na wakacjach. 
Drugie miejsce w tej klasyfi­
kacji zajęta dzielnica Polesie, a 
trzecie Sródmleśc1e. 

• 
I 

dla 
·koloniinych mieisc 
podopiecznych PKPS 

XXV LO, M. Hajzler 
XXXI LO, P. Sypniewski - LE 
nr 3 I T. Wiatrowski - Ili LO. 

W najbl '. ższą sobotę ośmiu 

dlugoletnicl1 i zasłużonych o-
sprawie tel należy zgla5zać sie piekunów szkolnych organizacji 
do ZM PKPS, ul. Piotrkowska ZMS otrzyma Honorowe Odzna- I 
14. tel. 333-20. (Is) ki m. Lodzi. (zbk) 

NIEJSZE 
FRYZURY 

W nauce najlepsza okazała 
się również dzielnica Batuty o· 
trzymując puchar Kuratorium 
OS m. Lodzi. Drugie miejsce 
zajęła Górna, a trzecie Sród­
mieście. 

Zarząd Miejski Polskiego Ko· 
mltetu Pomocy Społecz.nej po­
szukuje opiekunek domowych 
dla samo~nych chorych. któr'ZY 
nte posiadają rOdi:ln. Chodz.! tu 
o . zapewnienie lm niezbędnej 

opieki . przez dwie godziny 
dziennie, przy czym opiekun.ka 
może obsługiwać dowolną Uo~c\ 

chorych. Otrzymuje za to wy­
nagrodzenie w wysokości 5.40 1.I 
za godzinę pracy, Samotne O· 

soby nie pracujące. gospodynie 
dom<>we, nawet rencistki z m 
kategorią utraty zdrowia 

wszystkie one mają tu e>kazJe 

""'"''"'"''''"'-'-''''"'''"'""" ~'''" ~,,, ...... ,-...;:. :\: ~''''· ~''''~'''''''''''''''''''''''''''''"-...:. ~ ............................ , ...... 

Bałuty' posiadają także naj­
bardziej usportowioną młodzież 
szkolną. Jej to przypadł w u­
dziale puchar ZO SZS za pierw­
sze miej sce, a kolejne zajęli 
uczniowie z Polęsia l $róclmieś­
c la. 

W dalszej części uroczystości 
B. Koperski wręczył najlepszym 
łódzkim uczniom honorowe dY· 
pla my. A ot o Ich nazwiska: 

W grupie li::eów: 1. B. Prze­
radzki (X LO), 2. M. Michal­
ska (XXI LO). 3. M. Siwlai;-· 
ski (XXIV LO), 

W grupie techników: 1. E. 

do dodatkowego zarobku. Zgło­

szenia przyjmują zarządy dzlFl­

nlcowe PKPS~ ul. Ciesielska 8. 

Rz.gowska 24, Zieicma 10. Pt.otr· 

kowsk.a 14, Szpitalna 12. 

Jeónocześnle przypomLnamv 

Kto nam 
zapaskudza 
. t ? m1as o .... 

tak jest również z wszellctego 

dośw:adczenle udać do.„ War­
szawy. S!yszelismy ten pogląd 

dość dawno t nadal nic się nie 
•dzieje: nowe dzielnice ani ta­
blic ant słupów nie mają, sta­
re dzietnlce ~ mają ich coraz 
mniej. Co oczywiście nie upo­
ważn : a do naklejania afiszów 
I plakatów gdziekolwiek. 

zanim więc Lódż dorobi s ię ja­
kichś osiągnięć l w tej d zie­
dzinie i zanim nowe mie jsca 
do naklejania zostaną zorgani­
zowane - proponujemy jednak 
karać w:nnych oszpecania mia· 
sta. Karać surowo, każdy jest 
przecież wymieniony na afi­
azu„. (jp) 

Foto: L. Olejniczak 
Tume (Techn. Elektr.). 2. M. 
Kazanecka (Techn. Lączn. nr 
2), 3. W. Kowal (Liceum Eko­
nom. nr 2). 

o naszym apelu o zgłaszanie 
wolnych miejsc na koloniach 

Polski plakat zyskał sob;e w 
świecie 1.asłużoną sławę, a ar­
tyści uprawiający tę dziedzinę 

plastyki niemało już „zagar­
nęli" nagród.„ 

rodzaju obwieszczeniami. Nie,--------------­

W grnpie zasadniczych szkół 
za wodowych: 1. A. Berner 
(ZSM i Elektr.), 2. J, Miko­
łajka (ZSH), 3. P. t.ęgoc)<I (ZS 
samach.) . · 
Odbyły się także zawody lek· 

zakładowych - dla dzieci naJ. 
biedniejszych rodzin podop1ec:11• 
nycb PKPS. Nie we wszystkich 
zakładach pracy m teJsca te 'Z.O· 
stały w pelnl wykori.ystanP.. 
Jest ie=e P<>rl\. aby ofiaro­
wać je dzie<liom potrzebującym 

wakacyjnego wypoczynku. W 

Wszakże nawet rzecz najpięk­
niejsza umieszczona w niewła­

ściwy sposób staje się bardzo 
łatwo elementem„. zaśm lecają­

cyln. Tak jest J z plakatami, 

Zawalidrogi .•. 

w ru.1hCJ.C1& Loclzk. 1,ego Zwu~z„ ,. 
ku Spóld·z l elczości Procy i sl n ie 
je ponad 60 plac6R.Vek fry­
zjers lci clt, zcitrudn iaj.ących lc il- • 
ka tys ięcy osób. c;:o rok odby- I 
waja się przeglądy umiejętno-

ści m i strzów grzel„ien ia, prz1; 
czym najlepsi bi.<>ra udzi at w 
lconkursach ogólnopolslcich. W 
niedz ielę mist rzowie ze Spót­
dz ieLni Fryzjersko-Kosmety cz­
nej „Postęp" demonstrowali 
swym kolegom po fachu wy­
kona.ne przez sieb ie fryzury. 
Czesa-lo 20 fryzjerów 11.amslct ch 
1 10 fryzjerów m.ęsk)ch. Spól­
dzieLn la „Postęp" lansuje fr:y. 
zury o !mi l trójkata z „rozbu­
dowany mi" bolcami. Modne 
główki charaktery.rnją slę 

Wl.osam! niezbyt długimi, ulo­
żonym! w fale, <>zdobionymi 
,gra1carko-ml" ewentualnie 
grzywk ami . Fryzury n ie sa o­
becni e zbyt tapiro wa·ne, r aczej 
powinny wygladać naturai.nle. 

Deszcz contra nowalijki ..• 

tak dawno na przykład· cyrk 
„Arena" zaśmlecll nam m iast o 
naklejając swoje afisze dosłow­
n ie wszędzie - także na za­
bytkowych murach Muzeum 
His torii Wlókiennictwa... Inni 
też n ie chcą być gorsi. oto na 
zdjęciu prezentujemy słup pod· 
trzymujący podcienie przy zbie­
gu Piotrkowskiej I Tuwima. 
Jak to wygląda?! sprawcą te­
go , co latwo przeczytać z pla­
katu, jest !dno „Lutnia" oraz 
P olskie Stowarzyszenie Jazzo­
we. Przed n :mi byli tu jednak 
już Inni - po nich: także ... 

Kiedy wczoraj ok. gOdz. 16 
mieszkańcy lewej oficyny w 
posesji przy ul. Obr. Stailn­
~du 43 w rócili z pracy, prz.v 
we1ściu na klatkę schodową 

'l:a.~ta!i stertę żelastwa, na Kto­

r~ latwo, szczególnie o zmro­
ku, potamać sobie nogi, Inter­
weniowali natYchmlast w swo­
jej ADM p.rzy ul. Obr. Staliln.gra-

du 57, ale tu usłyszeli, że ad­

mlnlstracji takle sprawy .me 

obchodzą. Chcieliśmy więc glo­

śn-0 spytać tę ADM - co Jej 

zdaniem - należy do jej obo-

• W konkursie najlepszymi o­
kazali s i ę: M lrostawa Folta I 
Barbara M inialc z f r yz j erek 
damsk ich, oraz Z. Boruta I 
Z . Czapski z fr.y zjerów mę­

sk ich. W sierpn i u ustal i się ski.ad 
ekipy, która reprezentować bę­

dzie l'..ódt na spółdzielczym o· 
góln.&pol.skim konkurs ie fry­
zjerskim. który odbędzle s fę 
we wrześnlu. Do ek lpy wejdą 
na pewno takźe fryzjerzy ze 
Spółdzielni „Zjlldnoczen!e". 

Wszystkiemu winna pogoda. 
Spodziewal!śmy się wielkiej 
li ości truskawek, a spotkała 

nas niemiła niespodzianka. Na 
skutek deszczu i niepogody 
niewiele truskawek nadchodzi 
do LOdzi. Wczoraj na zamówlo· 
nych 15 ton otrzymaliśmy.„ 4,5 
tony. Cena w sklepach obowią· 

zywała U zl. Dziś Przedslęblor· 
stwo „Warzywa, Owoce i Kwia­
ty'' chce dostarczyć na rynek 
6 tort truska111ek kilkoma sa­
mochodami. Ale czy nadejdą -
trudno przewidzieć. Sytuacja 
jest tym smutniejsza, te sezon 
truskawkowy właściwie już do­
blęgą końca. 

K
ażdy lodzla.nhn. króry korzysta r usług PKf,. wył'U· 

sza ze swego mia,ta w jalcimkolwlek kierunku u­
tw i erdza się w przelcohaniu, ~e l.6dź je.st oo najmniej 
Kopc iuszkiem poa względem potączeń kolejowych. 

w tych warunkach niemal każda podróż to mordęga. 

Mak>, że brak potaczeń szybkich, wyqoan11ch - taki.cit, k.tó­
re laczylyby drugie co do wielkości mi111Sto w Polsce 
z inn11m1 regi.onaomi - ale na.wet te pociągi, które są, n ie 
gwarantuja dostanta się na mtejsce w przewid.zlanym czastll 

Oto przylclad: w piątiek, 18 bm. osobowy. pociąg miejscowy 
zgodnie z rozlclad.em jazdy mial wyjechać z Lodzi Fabr11czne; 
do Katowic o godz, 5.45. O godzinie 5.30 przez mega.fon za­
powledztarw. że pociąg . będzle mtal opóżntente 20-mtnuwwe, 
przy czym może być 01110 krótsze lub dlutsze. Pociąg pod­
sto-wf.ono dopiero o godz. 6.30, a odszedł o godz. 6.40 czyli 

niema.i z godzinnym opóźnieniem. Nie trzeba uc:lowaantać 

„TU STACJAŁÓDŹ: 
kolejowa pustynia .• ·." 
że osoby, które śpieszyły się do Katowic lub do innych 
miast na umówioną godz ·inę, nerwowo pawzyly na zegarelc. 
nie szczęd.zac lcolei gorzkich slów. Ntelctórzy jednak bJJli 
(l.ziwnie opanowani: „W kierunku Ko-towlc za.wsze się tal: 
ieźd.z i" - mówili ze stoiclcim spolcojem. · 

Cl, którym czas s ię dosl<>~te pall.t, myAlell iak tv. do· 
stać się motl!wbe wcześnie do Katowic. Tymczasem w aro­
dze pociąg stale się opóźnia!. Na pólmetlcu rómi ca wy!Vl­
sifa już póltorej godziny. Konduktor udzielał informacji, że 

w Czętoch-Ow!e można „złapać" ekspres jadący ,: Warsta.tvlJ 
do Katowic. Niestety ł ta moż!Lwość odpacUa. Opóźnk>n11 

osobowy pociąg z Lodzi sta.naz przed stacją Rzeczeczycp 
i sta~ tam 20 minut przepuszc.za,jąc wspomniany ekspre~. 

w efekcie „ou.inelcug" dojechal do stoiicy Górnego Sląska 

z 2-godzi<n.nym opóźnieniem. 
Nlelepiej było zresztą w aroaze powrotnej. Poci4g Kato· 

wice-Kolu.szki odjechał wprawdzie punlctua!nie o godz. 20.30, 
ale do Kóluszek przyjechal z pó!toragoazinm11m opóźnien iem. 

w międzyczasie oojechaly dwa poctqgi do l.odzl i trzeba 
było z.nów czekać pól godziny, do 18.04, na następne pou;­

czenie. 
M lmo te niedziela nie byla zbvt pogodna, na katdeJ z ml· 

janyclt stacji wclwdzito do pociągu mnóstwo osób wracaJ4. 
cyc/i z weekendu. T!ok bl/l nieSamowity. Cóż to będzie 

w pełni sezonu letniego? 
czvm tiumac.zyć obecne ogromne opótntenla np. w samym 

tylko podstawla,ntu poetągu, o którym była mowa. Pyfaliśmy 
o to na stacji Lódt·Fabryczna. Od.powt-ectź brt'miala, że przy. 
czyną byro „zepsucie elektrowozu". Ntczego to naprcvwdę ni" 
wyjaśnia. N ie da.je też abrolubnej satysfakcji °'°bom, które 
z wtny kolet spótn!aj4 się notorycznie tfo pracy, do szk.olu 
i na ko11ferencje •. Kto zwróci -f'óumowa-rtość za stracon11 czas 
l nerwy? 

W. KASPRZAK 

4 -DZIENNIK ŁODZiil DZ: 146 (7118) 

Poza trnskawkami innych o­
woców jest równi eż niewiele. 
Wczoraj do sprzedaży przeka­
zano 640 kg czereśni na 3 ton y 
zamówionych. Może dziś będzie 
ich nieco więcej. Niedługo spo­
dziewane są agrest i porzeczki. 

Nieco lepsza jest sytuacja z 
warzywami. Podaż marchwi, 
zielonej cebuli, buraczków, ka­
pusty jest w zasadzie wystar­
czająca. Coraz więcej jest tak­
że młodych ziemniaków. Dzi~ 

cena ich ma być obniżona do 
9 zł. Jest też zielony koperek. 
bez którego młode ziemniaki I 
nie mają smaku„. 

(Kas.) 

Wzorem do naśladowania mo· 
że być NRD-owski cyrk „Aeros", 
k tó ry właśnie zapowiada swoje 
przybycie. Cyrk ten przywiózł 

specjalne stelaże, które zamon· 
towane wokół drzewek na uli· 
cach, lub wokół slupów I la· 
tarń, stużą do naklejania cyr­
kowych afiszów. A więc Jeśli 
tylko s ię chce - można un.l1<­
nąć oszpecan:a ulic l to na 
długie miesiące. 

Prawda, że w Lodzi po woj­
nie nie wymyśl.Ono - znanego 
gdzie indziej od dziesięcioleci 

- modelu tablicy czy stupa p­
głoszenlowego. Usłyszeliśmy na­
wet. żenujący wręcz pogląd, iż 

w tej sprawie trzeba się po 

• wiązków, jeśli nie troska o po­

wierzone posesje? 11 I mamy 

nadziej~. że w od.powleda:l, 

dziś od rana ADM zii.lmle się 

tą sprawą - zgodnie ze swotmi 

obowiązkami - tak. aby gdy 

lokatorzy wrócą z pt"acy 

- nie mlell kłopotów z wej! I 
ściem do swoich mies7.lkań. 

. (Jp) 

(kas) 

Na. zdjęciach' 

M . Folta wykonuje s11;ój 
„majstersztyk". Widok ogolny 

sali. 

Foto: - L. Olejniczak 
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WAZNl!l TELEFONY 

:Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-41, 

ł99·90, 

Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie ~10 07, ł00-00, 

TEATRY 

os 
595.55 
257-71 

09 
500 QO 

WIELKI - godz. 19 ,,Dzlewczy. 
na z zachodu" 

POWSZECHNY 
„Szczęście Frania" 

NOWY - nieczynny 

godz. 19.15 

IUĄLA SALA - godz. 20 ;,Ka• 
prysy Marianny" 

JARACZA - godz. 19 i.Dwu­
dziesta noc" 

TEATR 7.15 - g. 19.15 „G~al• 
tu. co się dzieje" 

OPERETKA - godz. 19 ;,Wie• 
deńska krew" 

ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - godz. 11 „szewczyk 

Dratewka" (scena letnia w 
ZOO) . 

ST 77 - godz. 20.30 ,,Homma­
&e a Apollinaire" 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wlęckowsklego 36) 
godz. 11-19 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności lł) 

godz. 12-18 
HISTORII RUCHU REWOLU• 

CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 9-16 

HISTORII Wl.OKJENNICTW i\ 
(Piotrkowska 282) godz. 10-17 

EWOLUCJONIZMU UL (Parle 
Sienkiewicza) godz. 10-17 

ŁODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-20 
czynna do godz. 19) 

g I N A 

!kasa 

BAl.TYK ... „z zimną krwią„ 

od lat 18 (USA) godz. (10 
$e&ns zamknięty), 13, 16. 19 

LUTNIA „sprawa sumienia''. 

eo~ GDZIE~ KIEDYf 
(wl.) od lat 18, godz. 10, 12,15, 
14.30, 16.45, 19 

POLONIA - „Dzięciol" od lat 
16 (po!.) godz. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 

WISŁA - ;,Nowa mlsj( korsa­
rza" od lat 11 {franc.) IOdZ. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOL!'~OSC - ;,Z zimną krwią'' 

od lat 18 (USA) godz. 10, 13, 
16, 19 I 

ZACHĘTA - ;,Hlbernatus" od 
lat 11 (franc.) godz. 10, 12. 
14, 16, 18, 20 

S'l'YLOWY·LETNm - „Próba 
terroru" (USA) godz. 20.15 
(kino czynne tylko w dni 
pogodne) 

TATRY-LETNm - ;.Niewolni­
cy" (USA) godz. 20.30 (kino 
czynne tylko w dni pogodne) 

STYLOWY - Tylko dla kin 
studyjnych - „Tagebuch -
dziennik dr Hansa Franka" 
godz. 16, 18 „Kot i mysz" od 
lat 1G (NRF) godz. 20 

STUDIO - „Dziewczyna z pl• 
stoletem" od lat 16 (w!.) g, 
17.15, 19.30 

ADRIA - „Długo§ć pocalun­
ku-90" od lat .16 (czech.) g, 10, 
12, 14, 16, 18, 20 

TATRY Kino filmów poi• 
skich „Popierajcie swego sze­
ryfa" ·od lat 11 {USA) godz. 
10, 12, H. Bajki „zatopiona 
fregata" godz. 16, 17 „Szatan 
z VII klasy" od lat 11 (poi.) 
godz. 18, 20.15 

CZAJKA - „Chłodnym okiem" 
(USA) od lat 16, godz. 17, 
19.15 

D,KM - „ Sklep z modelkami" 
(USA) od lat 16, godz. 16.30, 
19 

ENERGETYK - nieczynne 
:S:OLEJARZ - nieczynne 

· ŁDK ;.Złoto • Mackenny" 
(USA) od lat 16 &odz. 14.15, 
17, 19.45 

GDYNIA - 1>0liver" od lat 11 
(ang.) godz. 10, 13, 16, 19 

HALKA - „Spartakus„ Olei lał 

16 (USA) godz. 15, 18.45 
1 MAJA „Ucieczka King 

Konga" od lat 11 (jap.) gotiz. 
15.30, 17.45, 20 

ŁĄCZNOSC - „strzał w ciem· 
ności" od lat 16 (ang.) i wy­
stępy artystów scen łódzkich 

godz. 18 
MLODA GWARDIA - „Komi­

sarz Pepe" od lat 16 (Wł,) e, 
10. 12.15, 14.30, 17. 19.30 

MUZA - „Kaszebe" od lat 18 
(Pol.) godz. 16, 18, 20 

OKA - „El Greco" (w!.) od 
lat 14, godz. 12.30, 15 „Kron!· 
ka rodzinna" (wł.) od lat 16, 
godz. 10, 17 .30, 20 

POLESIE - „Gwiazda Połud­
nia" (ang.) od lat 11, godz. 
17, 19 

POPULARNE - ,,100 karabi• 
nów" (USA) od 
16.30, 18.45 

lat 16, godz. 

PRZEDWIOSNIE „Kardlo· 
gram" (poi.) od lat 16, godz. 
15.30. 17.45, 20 

POKOJ - „Pani ambasador" od 
lat U {radz.) godz. 16, 18, 20 

PJONIBR - „Człowiek w pięk· 
nym krawacie" od lat 16 
(rranc.) 1iod1. 15, 17.30, 20. 

REKORD - „Walet karowy" od 
lat lł (USA-NRF) godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

ROMA - „Winnetou w Dolinie 
Smierci" od lat 11 (jug.-NRE') 
godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

SOJUSZ - „Legenda" od lał 11 
(pól.) godz. 17, 19 

STOKI - „Pogromca zwierząt" 
od lat 14 (rum.) godz. 17 „Ll· 
sty mllosne" od lat 14 (radz.) 
l!odz. 19.30 

SWI'I'. - „Danci1;1g w kwaterze 

Hitlera" (poi.) od lat 18 godz, 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

DYZURY APTEK 

Tuwima 19, Pl. I<:ośclelny 8; 
Przybyszewskiego 86, Ossow­
skiego 4, Gagarina 6, Braty• 
sławska 2a, Obr. Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. R. Wolf, ul. La• 
glcwnlcka 34/36 - dzielnice Ba· 
luty I Widzew orai. 'Z dzielnicy 
Górna poradnie „K'' z Dąbro• 
wy. 

Szpital Im. Madurowicza, ul. 
Fornalskiej 37 - dzielnica Po­
lesie, z dzielnicy Sródmleścle 
poradnie „K" Piotrkowska 107 
l 269 oraz z dzielnicy Górna 
poradnie „K" z ul. Przybyszew· 
•kiego, Leczniczej I Społecznej. 

Il Klinika Poł.-Gln., ul. Ster­
linga 13 - dz.!einica Sródmleś· 
cle poradnie „K" ul. Kopciń· 
skiego 1 Nowotki 60 oraz z 
dzielnicy Górna poradnle „K'' 
z ul. Cleszkowsldego I Odrzań• 
skieJ. 

Chirurgia południe - Szpital 
lm. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia pótnor Stpttal 
Im. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia uratowa -' ~r.p1tai 
Im. Radlińskiego (Drewnow· 
ska 73) 

Laryngologia Szpital tm. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Sr.pita! l.m. 
.Jonschera (Mtitonowa 14) 

Chtrurgia i laryngologia t!zie­
clęca - Szpital Im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Stpital i1t1. Barlickiego (Kop 
elń9klego 221 

Toksykologia - Instytut Me• 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
Ul, Sienkiewicza 137, 'el. 666·06 



NAJPIĘKNIEJSZA 

SZTUCZNA BIŻUTERIA 
w nowym sklepie 

PHD 

Łódź, ul. Piotrkowska 128 

W dniu 19 czerwca 1971 r., po długich I 
ciężkich cierpieniach zmarła, nasza najuko· 
chańsza Siostra i Zona 

S. ł P. 

HELENA GRABOWSKA 
były długoletni pracownik MHM. 

Pogrzeb odb,dzie się dnia 22 czerwca br. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza na Dolach, 
o czym powiadamiają stroskani w nieutu• 
lonym żalu: 

MĄŻ i RODZINA. 

Dnia 20 czerwca 1971 r. zmarł, po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 53, nasz najuko. 
chańszy Maż, Oiciec i Dziadziuś 

s. t p, 

JAN STAROSTA 
Pogrzeb odbęckie się dnia 23 czerwca br. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarza na Dolach, 
o czym zawiadamia po&rążona w głębokim 
talu 

RODZINA. 

Dnia 18 czerwca 1971 r. zmarł nagle, naj­
ukochańszy Mąż, Ojciec i Syn. w wieku 
lat 4ł 

S. ł P, 

JAN GNATKOWSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 czerwca br. 

o godz. 16,30 z kaplicy cmentarza przy ul. 
Ogrodowej, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w nieutulonym bólu i żałobie 

ŻONA. z SYNKIEM, RODZICE i POZO· 
STAŁA RQDZINA 

Dnia 19 czerwca 1971 r. amarł po cię!­
kich cierpieniach 

S. t P. 

ZENOBIUSZ PAWLICKI 
Po~rzeb odbędzie się dnia 22 caerwra 

1971 r. o godz. 16.30 z kaplicy cmentarza 
na Radogoszczu, o czym zawiadamiają po• 
11:rażeni w smutku 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA I PO• 
ZOSTAŁA RODZINA 

' 
P01>Zll<;KOWAN11$ 

SS Zakonnym, Ojcom Franciszkanom ora11 
wszystkim, którzy okazali wiele aeTca w 
ciężkich chwilach I wzieli udział w uTo­
czystościach pogrzebowych nasze11:0 dro11:ie­
&'O Męża i Ojca 

S. t P, 

ALFONSA MINCERA 
składamy serdeczne podziękowanie 

ŻONA z. DZIECMI 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
DWOCH techników bude>wlanych na stanowiska 
mistrzów produkcji z pięcioletnią pra1!'tyką _oraz 
dwóch maszynistów parowozu z uprawnien1am1 za­
trudnią Zakłady Produkcji Elementów Budowla­
nych w Łodzi, ul. Wieniawskiego 5. Podania w 
sprawie przyjęcia należy kierować do działu kadr 
w godz. 7 - 15. 4073-k 

TOKARZY, oczyszczaczy, wytaczarzy, szlifierzy, 
wiertaczy, formierzy, rdzeniarzy, modelarzy w 
drewnie, zatrudni natychmiast Kombinat Obrabia­
rek i Narzędzi do Obróbki Sciernej „Ponar-Jotes" 
w Łodzi, ul. Wólczańska 178. Warunki płacy zgo­
dnie z UZP dla przemystu metalowego. Kancty­
daci winni zgłaszać się w dziale kadr w godz. 
9-12. 2756-·k 

PRZETARG 
Zanąd Sp~ni Pracy - Łódzka Wytwórnia Termo­
metrow w Łodzi, ul. Nawrot 87, ogłasza przetarg 
nieograniczony na zakup Jednej maszyny do li­
czenia tsumator elektryczny). W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółd.:iel­
cze 1 prywatne oraz osoby !izyczne. Oferty w za­
lakowanych kopertach należy składać w terminie 
do dnia 7 lipca 1971 r. w sekretariacie przy ul. 
Nawrot 87. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
d.niu 8 lipca 1971 r. o godz. 12 w biurze naszej 
spółdzielni przy ul. Nawrot 87. Zarząd t.ódzkiej 
Wytwórni Termometrów zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta względnie odstąpienia od prze­
targu be.: podania przyczyn. 3880-k 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Dr ZIOMKOWSKI - LETNIKOl\1 wynajmę po­
skórne, weneryczne 16-19 kój w Oliwie, Upiec, 
Piotrkowska 59, oprócz sierpień Lódź, tel. 
sobót 11840 g 521-00, godz. 17-19 

PRZYCHODNIA Skórno- RABKA - przyjmę dzie 
Wenerologiczna m. Lo- cl, doskonałe warunki, 
dz!, ul. Zakątna 44, po- opieka lekarska. Beda, 
kój 17, przyjmuje całą Rabka, ul. Krótka 4, tel. 
dobę (oprocz niedziel) 16-77 3417 k 
udziela porad w zakresie , 
chorób wenerycznych I MA'IEMATYKA - ,uc~­
leczy bezpłatnie 3794 k morn, studentom. EGZA· 
----------- MINY WS'.l'ĘPNE, popraw 
LECZNICA nr 1 Spół- kl. 257-57, mgr Pluskow­
dzelni Lekarzy Speciali- sio 10916 g 
stów „Zdrowie" w Lo-
dzi, Piotrkowska 159 czyn IHATEMATYKA, fizyka, 
na jest codziennie w magister Niepokojczycki, 
godz. 70-20. w w/w godzi tel. 5~3-20 10430 g 
nach przyjmują lekarz7 )PiEKUNKA do półtora­
wszystldch specjalnosc1 roc~nego dziecica na wy­
medycyn_y ogólnei_ i sto- jazd do Rogowa _ po­
matologu, rówmeż w trzebna. Kuczkowska, 
tych godzinach wykonu- Piotrkowska 96, godz. 
Jemy anallzy lekp.rskle, 9-16 tel. 293-00 wewn. 67 
rentgen, fizykoterapię, --·--------· 
ekg oraz zabiegi plelęg- NAUCZYCIELKA zaopte­
niarskle. Zgloszema na kuje się dzleckiert1 do lat 
wizyty domowe, rezerwa- 7 (okres wakacji, chętme 
cja numerków tel. 629-~0 wy Jazd). Oferty „10912" 
SPOLDZIELNIA Lekarzy Prasa, Piotrkowska 96 

Specjalistów „Zdrowie" SZWACZKĘ - koszutar­
AI. Kościuszkl nr ~1 le- kę wykwalifikowaną 
czy_ i operuje zylaki payJmle Pracownia Ble­
konczyn dolnych, wyko- lizny Dariusz Imiołczyk, 
nuje zabiegi gmekologi- Lódź, 22 Lipca 29, godz. 
czne-, leczy w zakresie 17_ 19 11932 11 
chorób kobiecych. Prze- ---------­
prowadza badania histo- POGOTOWIE telewizyjne 
patologiczne 1 cytologicz- Ireneusz Dynowski tel. 
ne. · Bliższe informacje 310-87 11252 g 
tel. 664·87 3632 k ---------­
Dr Jadwiga ANFORO- MONTAZ I naprawę an­
WICZ weneryczna skór- ten TV wykonuje Sp-ma 
ne 16.30-19 Próchnika u „KOMINIAJtZ" w Lodzi, 

' ul. Piotrkowska 50, tele-
PLAC przy baseme fon 232.-64 3051 k 
„Anilana'' sprzedam. Bo-
browa 19, oglądać: 16-19 NAPRAWA domowych 

lodówek u klienta. Inż . 
DOM (mieszkania wolne) Wysocki, 586-55 10620 g 
- sprzedam. Ignacy Ko-1----------­
kociński, Pabianice, Plęk NAJWIĘCEJ ofert posia­
na 11 10751-10785 g da Prywatne Biuro Ma­
BLOTNIKI tylne DKW 7 trymonialne „SYRENKA" 
- kupię. 431-10 11309 g Warszawa, Elektoralna 11 

APARAT dziewiarski -
półautomat, nowy, japot1 
ski - sprzedam. Bednar-

Dziś~RadiobTelewbji 
WTOREK, 22 CZERWCA 

P.ROGRAM I 
19.00 Wlad. 10.05 „Opowieści 

mojej żony", 10.25 z tworczosci 
Schuberta i Liszta. 10.50 Dzieje 
życia i.Krew i woda". u.oo Dla 
absolwentów szkół średnich -
Co nam dałeś pozytywiźmie7 
U.3Ó Dedykujemy II zmianie. 
11.49 Rodzice a dziecko. 12.05 z 
krnju i ze świata. 12.25 Rytmy 
i melodie. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Na estradach Lub­
lany I Belgradu. 13.20 Koncert 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.00 
Portrety literackie. 15.00 Wiad. 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 Kom­
pozytor tygodnia - s. Proko­
fiew - utwory fortep. i skrzyp­
cowe. 16.30 Popołudnie z mło­
dością. 18.;;0 Muzyka I Aktual­
ności. 19.15 Dla domu i dla cie­
bie. 19.30 Koncert życzeń. 20.00 
Dziennik. 20.30 z różnych stron 
Polslci. 20.45 Kronika sportowa. 
21.00 Przegląd wydarzeń. 21.20 
„Mindowe" - słuch. 22.50 Mu­
zyka rozrywkowa. 23.00 n wyd. 
dziennika. 23.10 Przeglądy I po­
glądy. 23.20 Preludia z opolskie­
go studia. 23.40 Tańczymy do 
północy. 2~.oo Wlad. 

PROGRAM O 
9.30 Wiad. 9.35 z życia zw. Radz. 

il .55 Ulub:eńcy młodych znad 
Weltawy I Dunaju. 10.25 Parna­
sik. 10.55 Z muzyki barokowej i 
klasycznej. 12.05 Z kraju i ze 
świata. 12.25 Cz. Grud2lińskl -
Sonata na klarnet i fortepian. 
12.40 (L) - komunikaty. 12.45 (L) 
Reportaż literacki. 13.05 (L) z 
fonoteki melomana. 13.40 ,Pierw­
szy nalot" - fragm. opow. 14.06 
Wlad. 14.05 Jubileusz najstarsze­
go Chóru Pomorza Zachodniego. 
14.25 Koncert. 14.45 Błękitna 
szta!eta. 15.00 Koncert muzyki 
operowej. 15.35 Stołeczne aktual­
ności muzyczne. 16.00 Wiad. 
16.05 Gorące rytmy. 16.45 (L) 
Aktualności lódzlde. 17.00 (L) 
Taneczne rytmy. 17.25 (L) „Dwie 

8trony medalu" - mag. 17.55 
(L) „Lódzcy soliści przed mi­
krofonem" - pieśni romanty­
ków. 18.20 Widnokrąg. 19.00 

· Echa dnia. 19.15 Lekcja jęz. ang. 
19.30 Magazyn literacko-muzycz­
ny „Wędrujemy pod Wielkim 
Wozem". 21.16 Z nagrań soli­
stów. 21.32 Rep. literacki pt. 
„Kol 78 wzywa pomocy". 21.52 
Popularne melodie. 22.00 Z kra­
ju i ze świata. 22.30 Wlad. spor­
towe. 22.33 z wokandy. 22.48 
Tylko dla tańczących. 23.10 Rep. 
z koncertu Warszawskiego Kola 
ZKP. 23.50 Wiad. 

PROGRAM W 

12.os z kraju i ze świata. 12.25 
Koncert. 13.00 Na białostockiej 
antenie. 15.00 Temida z impor­
tu - gawęda. 15.10 Igor Stra­
wiński - „Pietruszka". 15.30 
Ekspresem przez świat. 15.35 
Swiatlo w ciemnościach - rep. 
15.50 Z kompozytorskiej teki 
Henri Manciniego. 16.15 Mu­
zyczny turniej. 16.45 Nasz rok 
71-szy. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.~5 Quodlibet„ 17.30 
„Trędowata" - odc. 17.40 Po­
przez historię z piosenką. 19.00 
Romantyczne parafrazy: Fr. 
Liszt - Parafraza nt. Tarantem 
z op. D. Aubera „Niema z Por­
tici" 18.10 Klaser - mag. 11-
latelistyczny. 18.30 Ekspresem 
przez świat. 18.35 Mój magneto­
fon. 19.00 Książka tygodnia -
Chłopięce lata Bedu1na. 19.15 
Klub starej płyty. rn.45 Polityka 
dla wszystkich. 20.00 Nowe, 
nowsze 1 najnowsze. 20.40 
Martwy list - gawęda. 20.50 
Muzyka / z antypodów. 21.30 Gra 
Laurindo Almeida. 21.40 Na po­
boczu wielkiej polityki - fe!. 
21.50 G. Donizetti - „Don Pas­
quale". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Jean Ferrat. 22.15 „General Je­
go Królewskiej Mości" - odc. 
pow. 22.45 „Jaki śmieszny jesteś 
pod oknem". 23.00 „Lambro" -
poemat. 23.05 ,Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

10.00 i.Za frontem" .:.. flt!l\ 
fab. prod. radz. (z Katowic). 
12.45 Przysposobienie rolnicze (Z 
Lodzi). 13.55 Przysposobienie 
rolnicze (z Lodzi). 15.20 Poli­
technika TV: Matematyka, kurs 
przygotowawczy Zadania 
egzaminacyjne - cz. V (z Wro• 

.cła wia). 15.55 Politechnika: TV I 
Matematyka, kurs przygotowaw­
czy - Zadania egzaminacyjne 
- cz. VI (z Wrocławia). 16.30 
Dziennik (W). 16.40 TV Ekran 
Młodych (W-wa l Szczecin). 
18.25 Wiadomości dnia (L). 18.40 
Eureka (W). 19.20 Dobranoc -
1-Jacek w krainie baśni" (Cza• 
rodziejski flet). (W). 19.30 Dzien• 
nlk (W). 20.05 „za frontem" _. 
film fab. prod. radz. (Z Kato• 
wie). 21.30 „Incognito kwartet•• 
- filmowy program rozryw]Fo• 
wy (W). 21.45 „Bochenek po­
piołu" - reportaż (z Katowic), 
22.15 Dziennik i kronika mi• 
strzostw Europy w podnoszeniu 
ciężarów (W). 22.45 Politechhi­
ka TV: Matematyka, kurs przy­
gotowawczy (powtórzenie z Wro 
cławia). 23.20 Politechnika TV: 
Matematyka, ' kurs przygoto­
wawczy (powtórzenie z Wro~ 
claw!a), 

PROGRAM U 
18.05 Russkij jazyk po TV ('S!~­

- powt. kursu jęz. ros. 18.35 
„Swiat w kamerze naszych re• 
porterów": 1) „Wyzwanie rzu­
cone śmierci", 2) „Miasto ato· 
mu" - reportaże Tele-Aru. 19.00 
„Ciało stale w fizyce" - z cy­
klu: „Ze świata fizyki" (12), 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 
(W). 20.05 Polski film telewi­
zyjny - „Siła wyobraźni" - I 
serii: „Wojna domowa" (Xll). 
20.45 „Ludzie i sprawy" OTV 
Katowice. 21.45 24 godziny. 21.55 
Walter and. Connie (21) - kurs 
jęz. ang. 22.25 Kino Wersji o,y. 
ginalneJ - film prod. ang. 

ELEGANCKIE suknie OBIADY DOMOWB wy­
ślubne, wizytowe, kapki, daję godz. 13-17 tel. 

1 Id nl d 1 
562-57, Bałuty, Osiedlowa 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• . ' 

KOMUNIKAT 
KIBROWCO\V AUTOBUSOWYCH 

pe eryr:i e rogo po e- 8-2 '11681 g 

ca wypożyczalnia sukien, SUKNIE ślubne wypo-
Plotrkowska 253. Ka- życzam. Piotrkowska 38. 
źmlerczak 10969 g Walczak 11511 g 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
NOWA FORMA USŁUG 

DLA LUDNOŚCI 
Badanie stopnia zużycia lamp 

• radiowych i telewizyjnych • • z Wyjątkiem kiryeskopów • • • • wykonują li 
'I • • zakłady usługowe " • • • SPÓŁDZIELNI PRACY • • li • „PRECYZJA": = • • • • • li 

*' Piotrkowska ~1. tel. 244-86 • • • • • • • • • 

• • • • 

z I l II kat. prawa jazdy na pełny etat 
lub n.a pól etatu zatrudni na bardzo 

dogodnych warunkach placowych 

MIEJSK.IE PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUNIKACYJNE \\' LODZI. 

Zgłoszenia przyjmuje informacji 
udziela dział zatrudnienia i kadr MPK, 
Lódź, ul. Tramwajowa 11, tel. 816-20, 

wewn. 148. 

• 

······················n.-····················· 
U KOGO ZGASNIE SWIATŁO 

1. W dniach od 23. VI. do 7. VII. br. w godz. 
Od 6.30 do 17.00: 

ulice; Papiernicza, Motorowa, Dziewiarska, Emalio• 
wa, Mechaniczna, Maciejewskiego, Ludowa, 
Przybyszewskiego od toru PKP do cmenta­
rza . 

czynny w godz. 8-21, • • 1•••••••••••••••••••11111„ ska 10, m. 1, od 17 Srebro~ złom • • • 

l!. W dniach od 23. VI. do s. va. br. w godz. j.w • 
ulice: Paradna, Obszerna, Ustronna. Przednia, 

Mrożna, Przełomowa, Prosta, Równa, Dale· 
ka, Postępo1wa i Przygodna. 

3. W dniach od 28. VI. do 29. VI. br. w godz. j.w, 
ullce: LenartowJcza, Podgórna l Krochmalna. 

PODZIĘKOWANIE 

Zarządowi i Druhom OSP w Pabianicach, 
Woj. Komendzie Straży Pożarnych w Ło­
dzi, Komendzie i Załodze Miejskiej Zawod. 
Straży Pożarnej w Pabianicach, Cechowi 
Rzemiosł Różnych w Pabianicach o~z 
wszystkim, którzy okaz'łli nam wiele ser­
ca I współC'Lucia jak również wzięli udział 
w po,;rzebie najdroższego Męża 1 Olea 

KPT. POŻAR1 

FELIKSA HANSA 

PIANINO • niemieckie 
czś.rne ,,Zimmermann'', 
krzyżowe, płyta metalo­
wa, pilnie sprzedam. 
Lódź, PKWN 28, m. ł2 

PRASĘ mimośrodową 40 
1 60 ton - sprzedam. 
Bonifacy Zyszczyńskl, 
Gowarczów, pow. Koń­

skie. Tel. 23 od 8-18 

„SYRENĘ" wylosowaną 

serdeczne podziękowanie składa w PKO (jasnoszara) 

kupu1ją sklepy 

„Ars Ghnstiana" 
LODZ, 

ul. Jaracza 1 
ul. Lutomierska U 

a~~ 

* 

·* .. • • • 

Przybyszewskiego 32, 
tel. 454-27, 
czynny w godz. 11-19, 

87 Kwiatowa pawilon 
(osiedle Teofilów), 
czynny w godz. 11-19, • ••••••••••••••••••••••••••••••••••m•••••••••• 

4. W dniach od 29. VI. do 3. VII. br. w godz, j.w. 
ulice: Bratysławska od toru PKP do Wróblewskie­

go i Wróblewskiego od toru PKP do Ko· 
czask!ego. 

s. W dn)ach od 29. VI. do 10. n, br. w godz. j.w. 
ulice: Rzgowska od Paradnej w kier. Rzgowa, 

Przednia, Rozalii, Tabelowa, Ustronna od 
Rzgowskiej do Swieckiej, Józefowska, F'a­
szynowa 1 Parterowa. 

e. W dniu 30. VI. br. w godz. j.w. 
uli<:e: Starorudzka, Wojewódzka, Dzwonowa, Statu • 

towa, Matowa, Demokratyczna, Rzemieślni• 
cza, Finansowa, Przewodnia i Al'eksandra • 

sprzedam. Tel. ·463-02, 

l••••••-----•z-o•N•A•z•n•zt•E•c•MI•„ ~:::~~::G~od:~3·~s no- :„,..,,,..,..,„..,..,W-..Y~;'W-1":'1-E~T~L..--A...;,N""'-l'-E·~..,,,..,,,,,"'.' 
PODZIĘKOWANIE wego - sprzedam. Tel. I' ;) 

Ws:P:ystkim, którzy odprowadzili na miej- 328-59 118~7 g i ' 
'7: W dniach od 30. VI. do 31. VII. br. w godz. j.w. 
ullce: Batorego, Nowy Swiat, Losiowa, So·bolowa, 

Sępia, Lisia, Bą·browa, Wiejska i Cicha. 
8. W dniach od 1. VII. do 14. vu. br. w godz. j.w. 
ulice: Deczyńsldego od Warszawskiej do Konwa­

liowej, Konwaliowa, żołędziowa, Narcyzowa 
Czysta, Astrów, Korzenna, Admiralska, ce~ 
mentowa, Stalowa, Irysowa, Warszawska 
str. nieparzysta od Laglewnickiej do Stalo-

sce wiecznego spoczynku ukochanego Męża, k • h • h • I • • 
ojca 1 Dziadka „WARTBURGA 1000" (1964 rysun ow tec mcznyc 1 p anow na papierze 

S. t P. r.) sprzedam. Tel. 240-46 

BRONISŁAWA oglądać ul. Sienkiewicza i kalce transparentOWeJ' wej i Inflancka . 
10 (parking) 11651 g 

BOJANOWSKIE'GO PILNIE sprzedam „Sim- wy k o n u j e s z y b k o d o b r z e 
cę Elise" dzwonić: 

. W dniach od 1. VII. do 15. VII. br. w godz. J.w. 
uli<:e: Scaleni01Wa, Halki, Wejherowska, Przestrzen­

na, l Rudzka od Przestrzennej do Muni• 
cypalnej. Ojcu Jezuicie Kraśniewskie-mu, mecenasowi 

B. Bolińskiemu za słowa pożegnania, są­
siadom oraz wszystkim Przyjaciołom i Zna­
jomym tą drogą składamy podziekowanie. 
Również pp. J. Szepiotowsklej, D. Bienias T. 
Kubas 1 D. Borowskiej za pomoc i opi~kę 
w czasie choroby d7.iękujemy z całego serca 

ZONA, DZIECI, WNUKOWIE i PO· 
ZOSTAŁA RODZINA 

Wszystkim, którzy brali udzl&ł w uro­
czystościach pogrzebowych tragicznie zmar­
le11:0 naszego najukochaAszego Syna l Brata 

WIESŁAWA WYPYCHA 
składamy serdeczne podziękowanie 

RODZICE i BRAT 

tel. 
268

-
06

• godz. n-19 WYŚWIETLARNIA SPOŁDZIELNI INWALIDÓW 
„WARTBURG Standard-

:~o;~edai:::~ły .fe~~ebi:6~.8~ im. H. SAWICKIEJ w ŁODZI, ul. TUWIMA 36, 
godz. 17-19 10694 g I 299 36 :.wAiiTBURG~l965" - te. - . 
sprzedam. Wiadomość: 
Chodkiewicza 32, godz. 
16-19 11611 g 

10. W dniach od 1. VII. do 31. VII. br. w godz. j .w, 
uu.ce: Dorszowa, Jesiotrowa, Długa, Ksawerowska, 

Wyścigowa, Kierunkowa, Placowa, Mierze­
jowa, Solankowa, Ciechocińska, Uowa, Kut• 
nicka, Tczewska i Pogorzel. 

11, W dniach od 1, VII. do 18. VII. br. w godz. J.w. 
ullce: Siemiradzkiego, Chełmońskiego, Grottgera 

l Fałata. 

„ZA.STAVĘ" sprzedam. 
smocza 19, m. 1, godz. 
17-19 11583 g NOWOść NOW Ość 
GARAŻU w rejonie 
Głównej - Dąbrowskie-
go poszukuję. Tel. 
401-84 11690 g 

P R E M _I A dla co selneąo KL I' E NT A 
SPOŁDZIELNIA PRACY DZl'EWIARSKO - POŃCZOSZNICZA 

> „ŚWIT" 
POKÓJ, kuchnia - blo­
ki kwaterunkowe, zamie­
nię na 2 lub 3 pokoje 
bloki. Gandhiego 2, m. 
32, Zubardź 10742 g 

l••m••••••••••••••••••tl M-Z lubkawalerkę wła-
~ w ŁODZI, ul. ZAKĄTNA 40 
?i zawiadamia PT Klientów punktów usługowych, 

W dniu 19 czerwca 1971 r. zmarła, prze­
żywszy lat 75 nasza najukochftńsza Matka, 
Babcia, Siostra i Ciocia zamieszkała w 
Galków ku 

S. t P, 

ZOFIA BRUDNICKA 
Pogrzeb odbedz·e się w dniu 22 bm. 0 

gOdz. 17 z kaolicy cmentarza przy ul. Ogro­
dowej, o czym zawiadamiają po1r11żenl w 
1łębokim arnutku 

CORKA, ZIĘC, WNUKJ I POZOSTA· 
ŁA RODZINA 

snościowe kuplę z 
ewentualną wymianą 
mieszkania. Oferty 
„10780" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

POKOJ sublokatorski do 
wynajęcia, Gdańska 68, 
m. 12 10689 g 

POitOJ, kuchnia M-2, 
Koziny spółdzielcze. 

zamienię na 2 pokoje, 
kuchnię M-3 bloki . 
Ofertv „10970" ·Prasa, 

... •••••••••••••••••••• Piotrkowska ll8 

) I ŻE OD DNIA 1 LIPCA 1·971 ROKU, 

~
~ co setny odbiorca naszych wyro.bów będzie korzystał z 50 proc. bonifikaty 

obniżenie kosztów robocizny. 
Zapraszamy do punktów usługowych branży dziewiarskiej w Łodzi: 

? ul. Cieszkowskiego 7 tel. 405-40 * ul. Wschodnia 4? - tel. 275-17 ) 
~ ul. Andrzeja Struga 42 tel. 289-46 * ul. Rzgowska 20 tel. 495-84 ~ 
~< al. Politechniki 44 tel. 490-43 * ul. Kopernika 57 
, ( 

~~~~~~~~~~"'~ 

OZIENNIK ŁODZKI ~ 146 (7118) li 



1ukcesami, które rdzz.uchwalaly -------------------------------
1 bez strat własnych, przez Kil-

KROllKI\ 
W•P~oaow. 

A Wczoraj 
Brzoza, pow. 
motocyklem 

w miejscowości 

Piotrków jadący 

Jan s. 1 To-
masz J. przewróciU się na lo­
kalnej drodze, na skutek na­
jechania na leżący kloc. Obaj 
przewiezieni 
ta la, 

zostali do szpl-

A Wczorajszej nocy w 
Strzelcach Małych, pow. Ra­
domsko spaliły się dwie stodo­
ły całkowicie I jedna częścio­
wo. Straty ok. TO tys, zł. Przy­
czyna nie ustalona. 

.A. Również wczorajszej nocy 
w Słomkowie Mokrym, pow. 
Sieradz spłonęła stodoła, war­
tości 25 tys. zł. Przyczyna po­
żaru w toku ustalania. 

.A. Od wyładowania atmosfe­
rycznego spaliła się stodoła 

i dach na innym budynku 
w miejsco""ości Dubidze, pow. 
Pajeczno. Szkody oceniono na 
30 tys. zł. 

A O godz. 14.05 na Al. Koś-

ciuszki 69 samochód „Trabant" 
1928 IS potrąci! na przejściu 

dla pieszych Henrykę K. 
(Wschodnia 33). Pos.zkodowa-
na, z obrażeniami ciała prze­
wieziona została do Szpitala 
Sonenberga. 

.A. Swiadkowie, którzy 25. v. 
br. ok. godz. 8.10 widzieli wy­
padek potrącenia przez osobo­
wy „Fiat" kobiety - na Zgier­
skiej przy Adwokackiej, w po­
bliżu przystanku tramwajowe­
go, a w tym konduktorka dru­
giego wagonu tramwaju „ł", 
proszeni są o zgłoszenie się 
do WKRO ul. W. Bytomskiej 60 
p. H lub 17, ew. tel. 516-62. 

A Pod ten sam adres prosze­
ni są świadkowie wypadku, ja­
ki , wydarzył się wczoraj 
o godz. 14 na Al. Kościusz­
ki 67. Miało tam miejsce po­
trącenie kobiety przez samo­
chód „Trabant''. 

W dniu 20 czerwca 1971 ·ro. 
ku zmarła na.sza najukochań­
sza Matka, Teściowa i Babu­
nia 

S. f P. 

HONORATA 
KORYTOWSKA 

Msza ~w. żałobna odbędzie 
się w kościele s.s. Urszula­
nek przy ul. Obywatelskiej w 
dniu 23 czerwca br. o godz. 
9.30, po której nastąp! Pks­
pe>rtacja do Dąbrowy Il/Czar­
ną, o czym zawla<lamiają po­
grążeni w głębokim smutku 

CORKJ, ZIĘC 
l W:SUKOWIE 

A „WRONĄ" DO LOTNICTWA A SYMFONIA TECHNIKI 
1.- WIATRU .t. NASZ NAJLEPSZY - „LOS" .t. KIEDY 
GOSCILISMY HRABIEGO CIANO .t. PZL-37 CONTRA „ME­
SSERSCHMl'IT 109" .t. „ZOLNJERZE NIE OPUSZCZAJCIE 
NAS ••• " .t. „KUKURUZNIK" - NOCNY BOMBOWIEC DO­
SKONALY .t. WARSZAWA WALCZY! WARSZAWA OCZE­
KUJE POMOCY! .t. W NOCY WSZYSTKIE LOTNISKA SĄ 

NASZE .t. BERLCN Pt.ONĄl. JAK." WARSZAWA .t. W BIE­
SZCZADACH: GDZIE DYMEK - TAM WIĄZKĘ GRANA• 
TOW •• 

PULKOWNIK DYPU>MOWANYt NAWIGATOR, ALEKSAN· 
DER DANIELAK OPOWIADA NASZYM CZYTELNIKOM 
SWOJE NIEZWYCZAJNE PRZYGODY. 

VI. Egzekucje 
Po1echaliśmy więc z kpt. Kli­

masem na Żolibórz do Cytadeli 
wybierać ochotników do Sztur­
mowego Oddziału Lotniczego. 
Wstępować mogli wszyscy, me­
zależnie od orodzaju bro.ni w ja­
kiej służyli dotychczas. Cho­
dziło nam jednak o ludzi odz.na­
czających się wyjątko·wymi ce­
chami. Już na miejscu ~pt, 

Klimas użył nawet sformułowa­
nia „żywe torpedy.„". 

W Cytadeli ustalono zasadę, 

że ten kto nie był zorganizo­
wany, kto nie należał do ja­
kiegoś oddziału - nie o.trzy_ 
mywal żadinego przydziału• je­
dzen ia a·ni papierosów. Nie 
dziwneg•o, że chętnych było wie-· 
lu. I tak pierwszege> dnia za­
plsaliśmy 120. Kpt. Klimas 
wsiadł do samochC>du, a mnie 
rozkazał: prowa.ctzić ! Chłopc:z­
doo.tali papierosy na 33 dni, 

W sobotę 1 wczoraj na fun­
dusz odbudowy Zamku Kró­
lewskiego w warszawie, za po­
średnictwem naszej redakcji 
Wpłacili: 

uczennice l uczniowie XXI Li­
ceum Ogólnokształcącego im. 
Bolesława Prusa (Kopernika 2) 
- %70 zł; absolwenci klas ós­
mych Szkoły Podstawowej nr 
łO (Praussa 5), zamiast kwia­
tów dla kierownictwa i wycho­
wawczyń w związku z zakoń-
czeniem roku szkolnego 
611,10 zł. 

POGO O~ 

żywność na dobę - aą zaao­
woleni, miny bojowe. Prowa­
dzę ich dwójkami. Ustaliłem też, 

że w przypadku alarmu lot.ni­
czego każdy kryje się na wta­
sną rękę, a pe>tem zbieramy się 
i idziemy w wyznaczonym tue­
runku„„ 

Nie do•sz.liśmy jeszcze de> Bar­
ba•kanu Starego Miasta, a JUŻ 
zostało tylko trzydziestu. szu­
kam gdzie oreszta - nie ma I 
Doprowadziłem ich do Plaou U­
nii, tam gdzie się umówi-!iśmy 
z kpt. Klim·asem. Barozo się ba. 
łen1, że on ze mnie skórę ze­
drze. Melduję co i jak, a o.n 
na to: „Co się martwisz! O, 
z tych będ·ziesz miał dobrych 
żołnierzy ... A tamci - maruae­
rzy, „takle symy ... " zawsze cl 
zwieją, choćbyś im w p1ecy 
strzelał„. Tam w Cytadeli żoł­

nierzy .nie brak. Pojedziemy 
jeszcze raz". 
Jeździliśmy tam czasem 1 dwa 

razy d:zJennie., mobillrowaliśmy, 
tych którzy się- zgla·szali ubie­
raliśmy w mun.aury lotnicze. 
W rezultacie osią§nęliśmy stan 
120 żołnierzy: trzy plutony„. Ja 
zostałem mianowany jednocześ­
nie szefem tej kompanii I do­
wód cą pierwszego pl u ton u ... 

Na czym polegala nasza dzla­
latno.ść? Malymi grupkami, po 
2-5, p.rzed zmrokiem wychodzi­
liśmy na przedni sk>raj obro­
ny, tam gdzie rozciągały się 

na.sze linie, utrzymywane często 

nie tylko p!'Zez żo~n!erzy, ale i 
pnez ochotników, ludzi star­
szych. Orientowa!L~my się w sy. 
tuacjl. Niemcy nie zorganizowa­
li ścisłej blokady, utrzymywali 
tylko główne kierunki oraz pa. 
trole - punkty .naprowadzania 
e>gn!a. Uzgad!Il!allśmy z naszy. 
mi SYl!inały, pod'kradali.śmy ste. 
1>rzez naszą lin ię , do takiP..go 
punktu, rozbrajaliś!1lY załogę, ll-

Dz!ś w Lodzi zachmurzenie kwidowaliśmy placówkę, a naj-
umiarkowane, okresami duże, starszege> stopniem, szczegotnll\ 
możliwe przelotne opady, Tern- Jeśli by! oficerem zabieraliśmy ze 
peratura maksymalna 20 st. sobą w charakterze „języka". 
Wiatry słabe l umlerkowanf', Zdobywaliśmy przy oka?.Ji broń. 
zachodnie. Jutro moź'liWe opa- amunicję. żywność' - to czego 
dy, temperatura bez zmia11. nam szczególnie brakowało. Np. 
Dziś zachód słońca o godz. prr.yslano nam gra·naty, ale· 71l• 

20.06, jutro wschód o 3.22. palniki d-0 nich otrzymata !nM, 
pode>bna do naszej g.rupa, która 

(Dziś imieniny obchodzą operowała na Czermiakowle. 

kanaście dni. Wresz-cle nadszedł 
fina!.„ Nie wiem lLto wpadł na 
ten pomysł. 26 września w po­
łu<lonie zwołano ca)ą naszą kom. 
panię I powiedziano, że na roz. 
jeźd.zie owo.rea Warszawa za­
choctn la, gdzie się tory rozcnn­
dzą na Lowicz I na Ke>luszkł 
stoją wagony z żywnością i a. 
munic)ą. Powiedziano, że w~· 
gony te stoją na ziemi niczy­
jej, be> '? je(LneJ strony my Je 
osłan iamy ogniem, tak, żP 
Niemcy nie mogą po.ctejść. 

Wypr.e>wad.zono nas w biały 

dzień, była godzina 14 może 15. 
Wychodzimy na skraj obro.ny, 
docieramy d-0 pierwszej !!nil. 
chytkiem, ske>ka.mi, pojei:lyńczo. 
Tam w akopach spe>tykamy lu· 
d z!, którzy mogliby być naszy. 
ml ojcami, dziadkami.„ Jeden 
z nich pyta dokąd idziemy. Mó­
wię mu.„ „Synuś - odpowiada 
- tam was jak kaczki wystrze. 
laią„. Gdzie wy' się pchacie?!. .. " 
„Eee.„ Ojczulku, straszycie ... 
·My tu zaraz będziemy z powro­
tem.„". Miałe1n wtedy bez.gra­
nic:one zaufanie do tamtych do­
wódców. 

Idziemy całą kompanią 120 
ludzi.„ Wchodzimy ąa pierwszy 
tor: jeden osla,nia. a drugi WY· 
konuje skok„. Nlltt do nas n ie 
strzela. Przeche>dz!my przez 
następny tor, trzeci... pląoty„. 
Między jednym żołnierzem 11 
drugLm utrzymuje się od!egłoś(• 

5-6 metrów. Tyiraliera r02c1ąga 

się więc na ok. 600 metrów 
Docieramy do rzędu wagonów.„ 
Nic.„ I nagle przed nami wy. 
rasta betonowy plot, który jest 
tam :r-resztą do dzisiaj - po Je. 
wej stronie Jak s.ię dojeżdża o<l 
Lodzi do Warszawy. Za1.rzymu­
jemy się. Wzdtuź linii idzie roz­
kaz: „Forsować mur I dalej 
skokami ... ". Cześć żołnierzy 
S·Plata ręce, in·ni przy lch porno. 
cy wchodzą na mur, siadają na 
n im e>krakiem I zaczynają wcią­
gać nań swoioch kolegów. I 
właśnie w tym momencie Niem­
cy z dwu stron otwierają do 
nas ogień - wzdluż muru. Sły­

chać jęki, rykoszety C>dbijają su: 
od beto.nu„. Odbywa się coś w 
rodzaju egzekucji„. 
Słychać ke>mendę: „Wycofy. 

wać się e>d muru ... ". Cofamy się. 
do pierwszych wagonów jest ja­
kieś 15 m. Wchodzimy pod nie. 
Ale okazuje sie, że w brekach, 
w wa~onach za murem, usaao~ 

will się Niemcy i pra~ą do nas 
już na wprost. 
Doszliśmy wresz.cie do naszej 

linii. Pozostało naq tylko 15„. 
Czeka.Jiśmy, ale żaden więcej n ie 
wrócił. Cala pięt<nastka była 
ran,na, bo im bardziej oddalaliś­
my się od tego muru tym clęż. 

szy kaliber Niemcy wprowa. 
dzall de> akcji: najpierw także 

granaty ręczne, potem motdz1e­
rz.e ..• 

W pewnym momen.cie, tam na 
torach poczułem, że coś mnie 
rąbnęło w prawy łokieć. nęka 
ml opadła i zaczęła drętwieć. 
Poczułem ciepło, poczułem ze 
coś lepkiego cieknie ml wzd7uż 
przed.ramienia.„ Bólu nie czu. 
Iem. Na pnnkc{e ·opatrunk:ówym 
r;ałożol)Q .nu, iQopaską 1orępu1ącą i 
tam - jako dowódca plutonu 
- czekałem na res z.tę. Nikt wię-
cej nie wrócił... (c.d.m.) 

Paulina I Flawiusz). Tak operowaUśmy z ciągłymi Opraee>wah J, POTĘGA 

~~~~~~~,~~'"'~'""'«.~~~~,~~~~~~,~~~ 

~ Właśnie. Nie za.p<>minajmy, p.a·nie 
kapitanie, że Sławiński U'Wiódł je-j cór• 
kę, która zaszła w ciążę. O ile mi wia­
dom<> .nie miał .najmniejszego zamdaru 
żenić się. Czy nie sądzi palll, że kocha­
ją~a matka może chcieć się zemścić na 
uwodzicielu? Hipoteza moja jest tym 
bardziej prawdo-pooobna, że znalazłem 

o to - Wasiewicz wyciągnął szufladę 

biurka, wyjął z nie3 małe tekturowe 
pudełko a pooał je LLpińskiemu , 

- Włosy? 

- Tak. To pasmo włósów 11:nalazłem 
na krzaku tarni'lly w pobliżu miejsca 
gdzie został zastrzelony Sławiński. Pe> 
drugiej stronie dre>gi. Pa&mo długich, si­
wych włosów. Tam krzaki są gęste. 

Trzeba się przez nie przedzierać, jeśli 

się idz-ie lasem a nde drogą. 

Li.piński z rosnącym zainteresowaniem 
przyglądał się rozgorączkowanej twarzy 
wetei:'y>narza, „Czyżby się potwierdzała 

m<>ja fantastyczna teoria" myślał. Gła<S­

no zaś powiedz.lał: - To ciekawe ce> 
pa.n mówi, panie dokt<>rze. Pan chyba 
rze<:zy,wfście minął · się z powołaniem. 

Powinien był się pan poświęcić kry­
minalistyce. 

- Mam chyba w tym kierunku ta­
lent - uśmie<:hnął się z zadowoleniem 
Wasiewicz. - Być m-e>że, że pan jeszcze 
o mnie posłyszy, panie ka,pi.tanie, 

- Dawno · pan znalad te włosy? 
spytał LLpiński. 

- W parę d!ni po mordergtJwile. 
- I dla.ozeg<>' mi pan o tym wc.zfl· 

niej nie powiedział? 
- ·Miusialem ugruntować moj• podeJ­

rzenia. Ja, panie kapitanie, pracuję sy­
stemem eliminacji. Nie wiem czy su: 
jasno tłumaczę. otóż mój sys·tem elii­
mina>Clji poll.ega na tym, że analizuje ko­
lejno postaci wszy&bkich podejrzainych 
i kolejno je eliminuję. 

- Nie tak dawno podej.rzewał pan Ku­
czewskiego. Czyżby pan już g<> nie u:wa­
żał za pode-jrzanego? 

- Podejrzewam go w dalszym ciągu, 

ale„. - Wasiewicz uśmiechnął się ta­
jemniczo - ale jestem na najlepszej 
drodze, aby go wyeliminować z . k>:ęgu 
podejrzanych. 

- Jakie · pan ma ku temu podstawy? 

- To mój sekret. Zdradzę go panu w 
odpowiednim momencie. Pe>pelnił pan 
duży błąd, panie kapitanie. 

- Jaki, jeśli wolno wiedzieć? 

- Zupełnie niepotrzebnie za.aresztował 

pan Matasa, 

- Istnieją powatne poszlaki świad~ą­
ce "przeciwko niemu. Przede wszyst­
kim„. 

Wasiewicz pogardliwie machnął rę)cą. 
- Wiem, wiem„. Jeśli ch<>dzi o mnie, 
to ja już od dawna wyeliminowałem 
tego człowieka. 

- Znaleziono ~ niego 1trzelbq Sła· 
wińskiego. 

- Czegóż to dowodzi, panie kapitanie? 
Czy nie mógł ktoś podrzucić Matasowi 

· tej strzelby? Ne. przykład taki Gr.:elak. 
- Sądzi pan, że Grzelak„.? 
- A dlaczegóżby nie? Ciotka Grzela-

kowej miesz.ka stale w Ameryce i jest 
bardzo zamożną kobietą. Faworyzuje je­
dnak wyłącznie Matasa, brata Grzelako­
wej. Jemu też ma zamiar zapisać w te­
stamencie cały majątek. Czyż to nie , 
prawdopodobne, że Grzelak podrzucił tę 
strzelbę, aby wykońCozyć Matasa i w 
konsekwencjł zagarnąć majątek ciotki? 

- Prawdopod-Obne - przyznał Lipiń­
&ki i 'Zapalił papierosa. ' 

- A widzi pan - ciągnął dalej za­
chęcony weterynarz. - Nie jestem taki 
głupi, na jakiego wyglądam. Potrafię lo­
gicznie rozumować. Stara De>branowska 
mogła zastrzelić Sławińskiego, Grzelak 
znalazł strzelbę i podrzucił ją Ma:tasowi. 
Wszystko gra. 

- Często pan zmienia zdanie, panie do­
kte>rze - powiedział Lipiński. - Być 

może, za parę dni będzie pan podejrze­
wał o tę zbrodnię kogoś innego. 

Wasiewicz zamyślił się. - To bardzo 
prawdopodobne. Eliminacja. 
Lipiński był zupełnie zd~ZO!I'lentowany 

tą rozmową. Na ogól rozumowanie 
weterynarza wydawało mu się trzeźwe 

I nie pozbawione logiki, ale w pewnych 
momentach odnosił wrażenie, że jednak 
ma przed sobą człowieka nienormalnego, 
ogarniętego jakąś obsesyjną manią, · 

- Czy pan często poluje na kaczki, 
panie doktorze? 

- Jak tylko czas mi na to pozwala. 
Bardzo lubię ten sport. 

- Wspominał pan, że tego popołudnia, 
kiedy Kuczewski spotkał się w starym 
młynie z żoną, 'pan polował. 

- To prawda. 

- A kiedy pan upolował więcej ka-
cT.ek? Wtedy, czy też w tę niedzielę, 

kiedy został zabity Sławiński? 

- Chyba w tamtą niedzielę. 

(54) (Dalszy ciąg nastąpi) 

KULTURA ·' I OKOLICE* 
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Teatr, m~sy i elita ••• 
Mniej więcej rok temu za-

konczyliśmy dyskusję „Teatr, 
jaki mógłby być". Nie chcemy 
przeceniać jej znaC2ćnia - by­
ła ta rozme>wa z twórcami I 
z p ubliczn-0ścią. teatralną, po 
prostu przerwaniem tamy nie ... 
domówień, grzecznych ukłonów, 
te>warzyskich uników. Kiedy 
tama pękła, e>ka.zalo, się, że ża­
lów, pretensji, a 1 nadziei, 
związanych z naszymi teatrami, 
JeH sporo. 
Bądźmy doł<ońca skromni -

nie wierzyliśmy również, że 
dyskusja przyniesie natychmia­
stowy, jakościowy skok w 
pracy teatrów. 

ISTOTNE ZMIANY 

w tej sferze kultury zachodzą 
rjlczej przypadk.lem, przy ODJa.. 
wieniu się wybitnych indywi­
dualności, a z drugiej strony -
koncepc;i twórczych. Chodziło 

tylko o to, aby stworzyć taKą 

atmosferę, w której wybitne 
indywidualności, wybitne kon-. 
cepcJe, nie będą grzęzły w mu. 
Je przeciętności, nie zostaną 
po grzebane w fałszywie rozu­
mianej i w falszywie realizo­
wanej idei „kultury dla mas", 

Jaka jest zatem sytuacja te­
atrów łódzkich obecnie, po ro. 
ku od chwili, w której - rzuci­
liśmy ba.sio „Teatr, jaki mógł. 

by być"? Pewnych refleksji na 
ten temat dostarczyły nam 
wczorajsze obrady Zespołu d/s 
Kultury przy KL PZPR i Ko­
misji Kultury Prez. RN m. l.o 
dz!, podczas których oceniano 
se-ton mijający i propo-zycJe 
repertuarowe !la sezon przy­
szly. 

se.zon 1970{71 przyniósł wi-
dzom kilka powC>dów do satys­
fakcji. · Z całą pewnością za 
wydarzenia artystyczne mozna 
uznać „Czajkę" Czecltowa w 
inscenizacji Grzegorzewskiego, 
„Akt przerywany" Różewicza, 
reżyserowany przez P. Piaskow. 
sk.lego, „Króla Edypa" Sofokle­
sa w inscenizacji Kajzara 
wszystko na scenie Teatru Ja. 
rac.z.a, a także, co szczegouue 
cieszy, bo dotyczy newralgicz­
nej ciągle dziedziny re>zrywki 
- „Leztern" Eroła, G<>rzeJ ... 
sk!ego I Hertła na sceme 
„7.15" tegoż teatru, Teatr No. 
wy z kręgu sztuk ambitnie 
zrealizowanych za.prezente>wal 
„Króla Mięsopust&" J. M. Rym. 
kiewlcza w inscenizacji Minca, 
„w maJym dworku" Witka.ce. 
go w reżyserii Zatorskiego (na 
Małej Sali), Teatr Powszechny 
- „Księdza Marka" Słowackie· 
go, przygotowanego prze.: tsor. 

dowie.za. 
Nle tylko jednak pp sukce­

sach można oceniać ambicje 
teatrów. Nie od rzeczy będzie 
przypomnieć i po.ratki: ~rat. 
ka przecież porażce nierówna, 

Nagrody i dyplom}' 
dla rozśpiewanych 
harcerzy zremi łódzkiej . 

Rok 1971 harcerze zlemt łódz­
kiej obchodzili pod hasłem 
rozśpiewania swottih drużyn, 
VI Harcerski Festiwal zespo­
łów Artystycznych objął więc 

rekordową ilość 15 tys. uczest­
ników. Akcja rozpoczęła się od 
eliminacji na szczeblu związków 
drużyn poprzez hufce i wresz­
cie w dniach 12-13 czerwca w 
Radomsku zakończyła się eli­
minacjami wojewódzkimi. W 
szranki o palmę pierwszeństwa 

stanęło 49 zespołów, w tym ze­
społy wokalne „śpiewające szo­
stki" i „śpiewające zastępy" 
oraz zespoły małych form tea­
tralnych i zespoły Instrumental­
ne. 

Wczoraj w Komendzie Chorą­
gwi Ziem! Lódzk!ej ZHP spot­
kały się te zespoły oraz ich 
kierownictwa. Przedstawiciele ~1 
najlepszych zespołów z rąk ~u­
mendanta chorągwi harcmlstr.:a 
mgr T. Bartczaka otrzymali 
nagrody, a wszystkie zespoły, 

które weszły do finału - dy-
plomy. (kas.) 

jej ocena rzależy 1 Od tego, li 
jakiego ko.nia się spadnie. Tea.tr 
Powszech>ny pośliznął się na 
realizacji „Mniszek'' Ma.neta; 
to chyba fakt bezsporny. Mnie 
osobiście mniej jednak niepo-
koją taicie porażki, niż frek-
wencyjne sukcesy os1ągane 

przez tenże teatr „Kawiore{ł'l 
i kaszanką", lub przez Teat.r 
Jaracza adaptacjami w r-0dzają 

„ W pustymi i w puszczy". 

I W TYM MIEJSCU REFLEKSJll 

na tematy ogólniejsze. Dotych­
czasowa, sięgająoa dziesięciole­
ci wsfecz pe>!i.1.yka repertuarQ. 
wa, a chyba i w ogóle polity­
ka kulturalna, doprowadziła w 
naszym mieście de> oddziela.nia 
tego co „dla mas" od tego, co 
„dla elity". a z drugiej strorn.y 
rozrywki od tak zwanej s?.tu­
ki powaimej. DlugQ me>żna by 
Jes:z,cze wyliczać ten ciąg po-
zornych antY'!l<>mli. Od:Oziały. 
wują one jeszcze, sk.oro bez-
radnie wzruszamy ramionami 
nad takimi faktami jak niepo­
wodzenie „Demonicznego nad_ 
kaba,retu'' na scenie „7.15", ni· 
ska frekwencja na innych sztu­
kach wymagających od widzów 
aktywnego odbioru. A tymcza­
sem, jakże me>że być tnaczej, 
ska.ro, powołując się ciąg.le na 
specyfikę ~kładu socJainege> 
ludności Lodzi, wprowa.ctzaliś­
my z ogromnym opóźnien iem 

w stosunku do innych miast, 
sztuki choćby Różewicza, Wit­
kacego, nie mówjąc już o au. 
to.ra~h z klręgu tak zwanej a­
wa.nga:rdy świate>wej. Kiedyz 1 
w ja.ki sposób miała się wy. 
tworzyć głębsza warstwa w1. 
d zów rozsmakowanych w te­
atrze, wrażliwych nie tylko na 
fabuia.r.ną zawartość spektakl!, 
lecz i na subteLnoścl gry a.Je. 
torSkiej, ktJ,nsztowne zabiegi 
inscenizatorów, scenografów„. 

TA WARSTWA WIDZOW 

ale przecież nie elita - mo­
że wspomóc teatry w ich ar­
tystycznych poszuk.lwaniac~ 
wytworzyć rodzaj pozytywnego 
snobizmu, oddziaływać na 
mniej wyrobione kręgi will-Ow­
ni. !Hniej wyrobione - wcale 
to jednak nie znaczy - ba.wią. 

ce się byle czym, gorsze, K.to­
rym można podrzucać płaskie 

dowcipasy, sztuki kategorii „d". 
Owszem, śmieją się z takich 
dowcipów ludziska, ale czy to 
znaczy, :te nie śmialiby się a 
dowcipów lepszego gatunku? 

To, co teraz napisałem, sko~ 
Jarzyło mi się z naszym 'J:e. 
atrem Muzycznym, który ed 
zaranlll, jak i inne teatry mu. 
zyczne, przeżywa permanentny 
kryzy&. re:l)ert.uarowy. Ro7.plsał 

Teatr l\tuzycz.ny inkletę - co " 
Woli publiczność - repertuar 
klasycr.ny, dzieła Leharów; 
Kalmanów, czy tet wspótczes­
ny. Pubłie:mość ope>wl<idziala 
się za klasycznym, z czego nie­
którzy wyciągają pochopne 
wnioski, że repertuar wspor. 
cząsny nie ma większych s.zans, 
- No dobrze, zapytam - ale 
gdzież te rewelacyjne insceni­
zacje współczesnego repertuaru, 
które zachęciłyby widzów I słu­
chaczy? · Dlaczegóż ws°flólczesne 
musicale gra się najczęściej 
tak, jakby to były na.jbanal­
niejsze operety, po czym pu. 
bliczność ma jedno C>d drugie­
go odróżnić? 

Jak się nie ma co się lubilo­
by, to się lubi co się ma... Z 
tych też powodów ankietę ra­
dzę pe>wiesić na kollm. Razem 
z Innymi, pows'Zechnymi wciąż, 

choć dziś już rzadziej wypo. 
wiadanymi, sądami o specyu. 
ce łódzkiej publiczności. 

Atmosfera podczas wczoraj. 
szego spotkania . była gorąca, 

niewolna od utarczek staw-
nych. Dotyczyły one jednak 
przede wszystkim meri.tum 
sprawy, a nie, jak bywało; 

taktyczno· personalnych przy­
mówek. I to dobre, choć chc!a• 
loby się podczas takich spot. 
kań więcej - dyskusji o pryn­
cypiach, o roli teatru w ogol. 
nych zamierzeniach naszej po. 
lltykt kulturalnej I o osiągn\ę. 

ciach teatrów na tym szero1<1m 
pe>lu. 

JERZY KATARASINSKI 

.W grudniu w Częstochowie 
• pierwsze zdjęcia do ,,Potopu" 

Okres przygotowawczy do rea­
lizacji filmu „Potop" dobiega 
końca. Zadanie, jakle postawi­
ła sobie ekipa - to rozpoczęcie 
zdjęć jeszcze w grudniu br. 
Pierwotnie początek zdjęć pla­
nowany by! na styczeń 1972 ' r„ 
reż. Hoffman chce jednak mak­
symalnie wykorzystać plener zi­
mowy. Pierwszy klaps rozlegnie 
się w Częstochowie na Jasnej 
Górze. Ojcowie paulini poszli 
filme>wcom na rekę, oddając do 
ich dyspozycji niemal cały kla­
s~tor. Podwyższony zostanie m'ur 
okalający klasztor i zbuduje 
się bitstiony szwedzkie. 

W końcu lutego przyszłego ro­
ku grupa zdjęciowa uda się na 
Białoruś, gdzie powstan11 zdj~­

cia związane ze Zmudzią. 
Część zdjęć powstanie na wa. 

welu. W okolicach Lowicza fil· 
mowane będą sceny poc!rodu 
armii szwedzkiej, ponieważ 

właśnie w tym regionie znai­
duje się największa liczba cięż­

kich koni, podobnych do tych 
jakich używali Szwedzi. 

Film powstanie na taśmie ko· 
lorowej. Weźmie w nim udział 
ok. 400 aktorów, kilka tysięcy 
statystów, dla których przy~oto­
wuje się 2,4 tys. kostiumów. 
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